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Uzasadniony pesymizm.
Po mowie p. premjera Prystora w Senacie 

jedno z pism sanacyjnych u Dolewał o, że przemó­
wienie to nie znalazło oddźwięku w prasie opo­
zycyjnej, że nie przytoczono tego przemówienia 
nawet w streszczeniu.

Iłową tą miał p. Premjer — jak pisały pisma 
sanacyjne —  wyrwać opozycji najefektowniejszy 
argument agitacyjny, miamowicie ten, „że rząd 
nie zdaje sobie sprawy z tego, co się stało i co 
jeszcze się dzieje“ .

Ponieważ było dotychczas bardzo dużo 
oświadczeń, bardzo dużo mów i bardzo dużo 
wywiadów czynników miarodajnych —  a zapo­
wiedzi tam zawarte co do poprawy stosunków 
ekonomicznych w kraju nie ziszczały się, dlatego 
też społeczeństwo, a w każdym razie większa 

je g o  część straciła wiarg do tycVi zapowiedzi.
Póiemizując z wywuujtKii p. Premjera senator 

Januszewski z Klubu ludowego mówił tak:

„P . Premjer w swojem esposó zaznaczył 
kilka myśli, które można uważać jako pro­
gram, przynajmniej’ na krótki dystans, rządu. 
Na początku swego przemówienia wskazał, 
że jesteśmy otoczeni kryzysem, że niejako 
jesteśmy w kryzysie pogrążeni. Przypomnę 
zeszłoroczną w październiku mowę p. Pre- 
mjera, kiedy mówi! I udowadniał, że stan go­
spodarczy Polski jest tego rodzaju, że może­
my się oderwać od kryzysn. Jednakowoż po 
roku doświadczeń przychodzi do przekona­
nia, że oderwą^ się od kryzysu nie możemy, 
musimy tylko robić wszystko, aby przetrwać. 
I powiada: mamy równowagę budżetową, nie 
mamy reglamentacji czyli ograniczeń dewizo­
wych, widocznie mamy podstawy, na zasa­
dzie których przetrzymamy kryzys. I tutaj 
p. Premjer najwidoczniej Bię myli. Równowa­
gi budżetowej właściwie niema. Preliminarz 
budżetowy, zgłoszony w Sejmie, nie Je8+ 
zrównoważony, jest deficytowy**.
W zeszłym roku mieliśmy się oderwać od 

kryzysu a w  tym roku jesteśmy kryzysem oto­
czeni. Jak widać nie spełniły Bię przewidywa­
nia p. Premjera, ku utrapieniu szerokich mas 
ludności gnębionej kryzysem. Ale nietylko mylił 
pię pan Premjer, mylili się i inni —  i jeszcze 
'jak? Cofnijmy się myślą wstecz.

Dnia 13-go stycznia 1929 roku wołał poseł 
M. Kościałkowski:

„Skarb mamy pełny, albowiem wielkie 
rezerwy skarbowe zgromadzono, które, rząd 
w  każdej chwili może rzucić na szalę wypad- 

. ków. Walutę ustabilizowano, budżet zrówno- 
* ważono. . .

Nigdy Polska nie miała, a może przez 
długie jeszcze lata mieć ule będzie tak 
szczęśliwych konjunktur jak obecnie pod 
wodzą marsz. Józefa Piłsudskiego**.
A  kiedy już kryzys na dobre zaczął pano­

szyć się w Polsce znowu mieliśmy przepo­
wiednie. ■ - -

Przy końcu roku 1929 minister skarbu p. Ma­
tuszewski w Sejmie zapowiadał poprawę:

„Nasz rynek pieniężny upłynnił się. Wiele 
oznak wskazuje na zbliżanie się końca złej 
konjuitktury pnansowej...

Mimo, żę sytuacja jest subjektywnie cięż­
ka, mimo że teraz właśnie (w* grudniu 1929 
roku) najboleśniej odczuwamy trudności już 
w znacznej mierze przezwyciężone (!), to jed­
nak objektywnie stwierdzić należy, że istnie­
ją wszelkie dane, że sytuacja już zmierza ku 
poprawie i przypuszczać wolno, rok przyszły 
będzie rokiem pokryzysowym, nie zaś rokiem 
kryzysu**.
Więc rok 1930 miał być już rokiem pokry- 

zyBowym. Żyjemy w roku 1938 a końca kry­
zysu nie widać.

A  słynne wywiady marszałka Piłsudskiego, 
czyż nie zawierały wiele przepowiedni, którym 
rzeczywistość zadała kłam?

W . wywiadzie ogłoszonym w pismach dnia 
5 października 1930 roku czytamy o budżecie:

„W  budżecie państwa liczy się na miljony 
i mil jardy; i tylko idjota, albo jakiś głupi 
bubek, który niedokładnie liczy nawet swoje 
chustki do nosa, albo inne części bielizny, 
może* sądzić, iż jakikolwiek rachunek na mil- 
jony i miljardy może być podobny do ra­
chunku na złotówki i grosze**.

To też jeżeli tyle zapowiedzi kierowniczych 
osób nietylko, że nie ziściły się, ale wykazały, 
że nie były budowane na żadnej realnej podstar 
wie, a tak grubo różniły się od przewidywań 
06Ób zwalczanych przez obecny system, nio tek 
dziwnego, że przeciętny obywatel niema już 
zaufania do tych zapowiedzi —  a zamiast słów 
oczekuje czynów, których jakoś nie może się 
doczekać, jeżeli idzie o zwalczanie kiyzysu.
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Chłopska solidarność.
rza. Przydałaby się taka jedność chłopska w całą} 
Polsce f we wszystkich poczynaniach, a wówczas 
zwycięstwo chłopskie byłoby natychmiastowej

JAK CHŁOPI BOJKOTUJĄ SANATORÓW?

WILANÓW pow. Warszawa. — W  czasie napa­
du bojówki sanacyjnej na zebranie ludowców w Wi­
lanowie. (o ozem swego czasu donosiliśmy) miej­
scowy kowal niejaki Wielgus, wyrażał się w sposób 
niewłaściwy o zebra itru ludowców Gdy wieść O rem 
rozniosła się po Okolicy, chłopi zaczęli bojkotować 

przewodniczący Koła zwołał zebranie, na którem | kowala. Skutek był taki, że kowal musiał zaniknąć
sklepikarz oświadczył, że nie pójdzie już' nigdy prze- j kuźnie dla braku roboty.
ciwfco interesom wsi. Po dyskusji większość zebra-1 Widzimy, % tego. te chłopi jeżeli zechcą, pobra­
nych oświadczyła się, by przerwać bojkot sklepiku-1 fią zdobyć respekt dla siebie.

 oOo--------

Rewelacje o machinacjach I praktykach
filarów sanacyjnych.

Jedność chłopska 
w Limanowskiem.

ŚWIDNIK pow Limanowa: W  czasie strajku rol­
nego miejscowy sklepikarz naraził się w Świdniku 
ludowcom. Na skutek tego, chłopi ze Świdnika i z 
pobliskiej wtsi Owieczki zaczęli bojkotować sklepi­
karza. Sklepikarz widząc, że bojkot ten podorwie mu 
podstawę zarobkowani a. zwrócił się do miejscowego 
ppazesa Koła Stronnictwa Ludowego z prośbą o po 
średnictwo między nim a ludnością. Na skutek tego,

Pamiętamy wszyscy słowa p. Józefa Piłsud­
skiego wypowiedziane w jednym z pierwszych wy­
stąpień po przewrocie majowym, że „w  Polsce 
nagromadziło się zbyt dużo' nieprawości". Od tego 
czasu minęło przeszło 6 lat i każdy dzień przynosi 
nowe przyczynki, dowodzące, jak obóz pomajowy 
pojmuje „sanację moralną". Kradzieże i rabunki, 
a poza tem niestety także mordy, dosięgły cyfr 
rekordowych, korupcja w życiu publicznem, zata­
cza coraz szersze kręgi. „Polonia" z ostatnich dni 
przyniosła sporo takim materjałów pod tytułem: 
„Z teki agenta ks. Pszczyńskiego**, które odsłania­
ją metody działania filarów sanacyjnych w pogoni 
za groszem. W  dziwnem świetle przedstawiają się 
na tle tych rewelacyjnych wprost wiadomości czo­
łowe postacie sanacji, jak senator Sobolewski, 
minister Targowski i inni, zabiegający skrzętnie 
około wroga polskości księcia pszczyńskiego, pro­
ponujący mu pomoc przy zabiegach o zwolnienie 
o<? podatku a nawet przy zabiegach o. kredyt. Nie­
stety zbyt dużo dziś w.państwie mamy nieprawo­
ści. Być może, że sanacyjne, sądy honorowe wy­
bielą pp. Sobolewskiego i Targowskiego, jak wy­
bieliły senatora Wyrostka. Ale lud polski już dziś

wie, co ożywia kierujące koła sanacyjne, że feeł 
to jedna wielka gonitwa za żerem, tocząca orga­
nizm Piłsudscayzny.

Sekwestrator p rzy , p rac f.
We wsi Godów, pow. Iłżeckiego gospodarz 

Działka miał do zapłacenia 30 złotych podatku. 
W dniu, gdy był jarmark, jechał sekwestratoi do 
wsi, o czem oczywiście cała wieś 6ię dowiedziała, 
wobec czetgo żona Działki pobiegła do brata na wieS 
sąsiednią, aby pożyczyć pieniędzy na uregulowanie 
sekwestratora. W domu zostawiła same dzieci śpią­
ce, z których najstarsze miało 5 lat.

Sekwestrator bez sołtysa i w ogóle bez żadnego 
świadka sam otworzył okno i dostał się do ŚTodka 
mieszkania, budząc wystraszone i płaczące dzieci, 
otworzył kufer i zaorał płótno, 2 chustki i lustro. 
Matka po powrocie zastała wszystko porozrzucane, 
dzieci plączące.?.

le k  wygląda „praca" urzędnika państwowego.
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organizację zawodową
drobnych rolników .

Chłopi polscy nie zdołali zbudować sonie jedno-1 w każdych warunkach zapewnić niezależność* Zar 
litej organizacji zawodowej, obejmującej cały teren chodzi pytanie, czy obecna chwila jest odpowiednio 
Rzeczypospolitej. Poszczególne dzielnice, a nawet dobrana dla zbudowania podstaw tak wielkiego 
ich części, posiadały już pized wojną światową od- dzieła, jak organizacja zawodowa rolników dnrob- 
rębne Towarzystwa Kółek rolniczych pod różnemi nych w Polsce. Na to pytanie trzeba odpowiedzieć 
nazwami. Po roku 1918, w miarę, jak chłoipi zdo- twierdząco. Linje wytyczne dla polityki agrarnej 
bywali na znaczeniu, próbowali w poszczególnych w Polsce powinny wychodzić od organizacji nie- 
imstytucjach rolniczych wyzwolić się z pod przewagi skrępowanej inneani postulatami polityki państwo­
wi elikiej własności ziemskiej 3 nierzadko w nich do- wej. Dla Stronnictw a Ludowego w sprawach agrar- 
chodzil] do władzy, jak w Małopolskiem Tow. Roi- nych opinja Z. Z. R. powinna być miarodajna, jako 
niczem. Na ziemiach b. Kongresówki doszło nawet pochodząca bezpośrednio od zrzeszonych drobnych 
do utworzenia odrębnego Związku Kółek Rolniczych gospodarzy wiejskich.
po seperacji z O. T. R. W dążeniu ćLo scałkowania j Budując organizację dobrowolną narazie, ładzie 
i scentralizowania organizacji chłopskich doprowa- można skupić zaledwie ułamek drobnych i średnich 
dzono do luźnego ich związku. Ośrodkiem ich był gospodarstw rolnych. Ale organizacja taka, zahar- 
Zwiąizek Kółek Rolniczych i Małopolsucie Towarzy-1 towana w walce o prawa gospodarcze żywicieli 
ertwo Rolnicze. Wszystkie te instytucje, pozostające narodu, będzie tworzyła doskonałą podstawę dla 
pod wpływami stronnictw ludowych, luźnie z sobą organizacji zawodowe], opartej o przymus organiza- 
związ' obejmowały zaledwie nieduży procent cyjny w momencie, gdy chłopi dojdą do władzy, 
chłopa . w państwie. Poza niemi Istniał jeszcze Nie można określić terminu, kiedy to nastąpi, ale 
związek prawicowy, oparty o Centralne Tow. Roi-1 nie należy się dlatego pogTążać w sceptycyżmie w od- 
nlcize, działający na terenie Kongicsówki i ziem niesieniu do tego zagadnienia. Świat nie wróci do 
zacnodnieh. Nie brakło inicjatywy, by te dwa luźne 1 dawnych stosunków. Tego, co idzie, zaś nie' można 
związki towarzystw rolmdczych skupić, ale rozmowy określać na podstawie dnia wczorajszego. Przoży- 
na ten temat nie doprowadziły do rezultatu, nim wamy olbrzymiej miary proces społeczny, proces, 
nadszedł rok 1920. przekształcający od podstaw nasze życie. Ludzie

Po przewrocie majowym sanacja zapragnęła cierpią niesłychanie, wszędzie pojawia się pragnienie 
z Kółek rolniczych uczynić ewe narzędzie pro pa- j zapewnienia sobie pewnego, choćby bardzo skrom- 
gandy wyborczej. Dążąc do tego celu, nie natrafiła [ nego kawałka chleba, określonego jutra, a przede- 
na duże przeszkody wobec tego, że te różne Towm- j wszyslkiem spokoju. Zaś najważniejsza nowoczesna 
rzystrwa Kółek rbłniczych całą swą działalność opie- nauka społeczna, socjologja, ustaliła zasadę, że 
rały na finansowana poparciu rządu. Ani bowiem głównym motorem procesów społecznych śą zjaWi- 
dochody z wkładek członkowskioh, ani świadczenia ska gospodarcze. Ozyż wobec tego można sobie wy- 
apołdzielni rolniczych nie stanowiły w ich budżecie obrazić, że jakieś trwałe ustalenie nowego porządku 
powabnych pozycyj. Rychło też wszystkie Towarzy- będzie możliwe bez ustalenia przedewgzystkiem 
strwa Kółek Rolniczych, będące no r. 1926 pod podstaw życia gospodarczego?
Wpływami ruchu ludowego, połączyły się z prawi-1 Trzeba zatem budować umiejętnie i realnie 
eowemi i poszły na żołd sanacji, przeobrażając się Związek Zawodowy Rolników, jako narazie dobro- 
w ekspozytury jej propagandy. | wolną i jednoczącą chłopów organizację gospodar-

Zjednoczony ruch ludowy prowadzący z sanacją Cz%- obejmującą wszystkie ziemie Rzeczypospolitej 
zażartą walkę, nie mógł nie oświadczyć się prze- i zdążającą do tego, by nawet drogą bezwzględnej 
ciwko tak zwanym unifikacyjnym Towarzystwom walki podnieść, dobrobyt polskiej Wsi i wymusić 
Kółek rolniczych i wypowiedział im również walkę, liczenie się z jej potrzebami przy Wytykaniu iinij 
Stało się to nletylko dlatego, że instytucje te an- gospodarczych polskiej polityki państwowej.
gażowały gię w walce wyborczej po stronie sanacji, 
ale głównie z tego powodu, ie w obecnej, niebywale 
ciężkiej sytuacji gospodarczej instytucje te pełnią 
folę czynnika demoralizacji, stosując półśrodki 1 de- 
zorjentując chłopa polskiego w sprawach gospodar­
czych.

Na niebywałą dotąd miarę zakrojony zjedno- 
CBomy ruch ludowy, uchwałą Rady Nauzwlnej zabro-

P. B.

Przed procesem brzeskim w apelacj
Skład trybunału.

Ustalony został komplet sędziowski w procesu 
nil swoim członkom należenie do sanacyjnych Kó- brzeskim, wyznaczonym, jak wiadomo, na dzień 7 
lek rolniczych. Ale chłopi nie mogą pozostać bez lutego.
organizacji zawodowej, potrzebują jej koniecznie. ( Przewodniczącym kompletu sędziowskiego bę 
Pawiana ona stać się ośrodkiem ich dążeń gospo- dzie wiceprezes z HI. wydziału karnego sądu apob 
dafozycfa, podstawą do określania zasad polityki eyjuego w Warszawie, p. Edward Rudnicki, paw-- 
agrarnej. Rzucono dlatego hasto tworzenie nowe], niesiony ostatnio do Warszawy z Piotrkowa, 
organizacji zawodowej rolników, organizacji nieza-1 "Ttoferentem sprawy będzie sędzia p. Władysłar 
leżnej, opartej jedynie na interesach drobnych roi- Chodecki, b. prezes sądu okręgowego w Toruniu 
ników. Taką organizacją jest Związek Zawodowy ostatnio przeniesiony do warszawskiego sądu apela- 
Rolników w Warszawie. .eyjuego. Trzecim sędzią będzie ip. Tadeusz Krassow

Jeżeli w obecnych trudnych czasach organizacja .ski, przeniesiony do sądu apeilacyjnego z warszaw 
ta miałaby odegrać poważną rolę w życiu chłopa, skiego sądu okręgowego, 
mnsiałaby zerwać z dotychczasowemi metodami  o§o-
pracy różnych sanacyjnych towarzystw rolniczych. Z o£r*dka „«frrclcchi€$o“.
Widać, że zdaje sobie z tego sprawą Związek Za­
wodowy Rolników, który Rada Naczelna Stron­
nictwa Ludowego pragnie uczynić ośrodkiem obro­
ny gospodarczej interesów wsi.

CZŁONEK „STRZELCA" DEFRAUDANTEM.
.W Chojnicach (na PomoTzu) odbył się w gru- 

. . , „ „  , . . , . , , . dniu z. r. proces przeciw członkowi „Strzelca11, by-
WysiJki sanacyjnych Kołek roln. szły dotąd w kie- lfm n  sekwastratorowi Urzędu Skarbowego w Sę- 

runku podniesienia produkcji przez racjonalizację M h o w l  Makowskiemu oskarżonemu o przy-
rolnictwa. Dążenie to zgoła me zachwyca chłopów właszc.Z0nie ^  pieraiędzy publicznych i nMegał- 
w chwili obecnej, gdy produkcji w żaden sposób ne zekr0CiWTłie granicy n5emiecklej. 
zbyć me można 1 gdy ceny spadły katastrofalnie. g  d s W  nŁ g mied więzieilja. 
Działalność Związku Zawodowego Rolników zdaje 
się zdążać w innym kierunku: kładzie ona nacisk 
na to, co obecnie chłopa najbardziej gniecie, na ] 
walkę z t. zw. nożycami, spowodowanemł przez 
kartele, usztywniające ceny artykułów przemysłu.
Zamiast wygłaszania referatów na temat podniesie­
nia produkcji rolnej i uchwalania gołosłownych re- przed świętami Bożego Narodzenia rozprawa prze- 
zolucyj, których nikt nie bierze na serjo, Zw. Za- ciw redaktorowi Zbigniewów! Łukaczyńskiemu, 
wodowy Rolników wszedł na drogę strajków demom- oskarżonemu o obrazę ministra spraw wojskowych 
stracyjnych, na drogę organizowania walki o prawa p. Piłsudskiego.
ekonomiczne chłopa polskiego. Organizowanie lej Przestępstwo p. Łukaczyńskiego zawierało się 
czynnej obrouy interesów ekonomicznych wsi na w słowach, które tenże wygłosił na zebraniu pla- 
wszystkich odcinkach życia obok sprężystej, szero- cówki „Obozu Wielkiej Polski11, a brzmiały one tak: 
ko zakrojonej i taniej porady i pomocy prawnej, „...ten wielki człowiek, który do niedawną wszę-

D§0-----

Proces 
o obrazę Piłsudskiego.
W sądzie grodzkim w Bydgoszczy odbyła się

Co pisze emigrant poisHi?
FAKT, KTÓRY NALEŻY NAPIĘTNOWAĆ.

P. Władysław Ożóg, dawny prenumerator „Pia­
sta11 pochodzący z powiatu rzeszowskiego, a obec-t 
nie zamieszkały w Wlnnipeg w Kanadzie nadsyła 
nam list, który otrzymał od swojej rodziny z Pol­
ski. .W liście tym pisze: Doszła mnie tu smutna 
wiadomość od rodziny, która mnie bardzo niepokoi, 
a mianowicie:

„W  Sokołowie koło Rzeszowa uczęszcza do 
szkoły powszechnej 12-letnla uczennica Helena 
Ożóg. Podczas lekcji języka polskiego dyrektor 
szkoły ignacy Dec, zadał dziecku jakieś pytanie, 
na które dziecko nie umiało odpowiedzieć. Wów­
czas kierownik Dec chwycił dziecko za szyję, 
przechylił przez ławkę wtyl i zaczął je dusić. 
Dziewczynka straciła przytomność. W dwa dni 
później dziewczynka udała się do lekarza, który 
stwierdził, że na szyi jej widnieją jeszcze ślady 
palców. Matka dziewczynki udała sie do sędzie­
go, który zrobił doniesienie na nieludzkie trak­
towanie dziecka przez nauczyciela. Przestraszone 
dziecko nie może teraz spać nocami.

Proszę uprzejmie o zamieszczenie tej kores­
pondencji w „Piaście11, by ludzie dowiedzieli się, 
jak postępuje miejscowy dygnitarz . z „jodynki11.

Władysław Ożóg11. 
Emigrantowi polskiemu, który wyjechał za za 

robldem do Kanady, takie listy z kraju pociechy 
nie przyniosą.

-o§o -

Rezultaty niezapłacenia 
raty grudniowej.

Na posiedzeniu senatu amerykańskiego senator 
Johnson zapowiedział zgłoszenie wniosku, odmawia­
jącego udzielenia gwarancyj dla pożyczek dla 
państw, które nie wywiązały się ze swych zobowią­
zań płalmczych.

Do państw, Które nie uiściły Ameryce należnych 
rat w grudniu nąiieży i Polska. '

- 0§ 0-

Masowe redukcje pracowników 
umysłowych i fizycznych.

Zkońcoifl roku 1932 nastąpiły w szeregu przed­
siębiorstwach '-tak’ państwowych ink 1 .urywał,pych. | T f  
masowe wypowiedzenia. Pracownicy banków, fa­
bryk, magistratów otrzymali wypowiedzenie, które 
wywołało wśród nich zrozumiałą panikę. Firmy 
prywatne oświadczyły, że są zmuszone zlikwidować 
swoje biura, wobec tego, że niema najmniejszej na­
dziei na jakąkolwiek poprawę sytuacji.

Na Górnym Śląsku mają nastąpić dalsze reduk­
cje na kopalniach „Waieska11 w Łaziskach, 
chor11,' „Renajrd11, „Milowice® i „Redan11.

„Błi-

Nowe kartele na widowni.
Od dłuższego czasu toczą się i są już na ukoń- 

■zeniu pertraktacje w sprawie utworzenia dwóch 
iowych karteli przemysłowych: wapiennego i poń­
czoszniczego.

Wapiennicy połączyli się narazie tylko w okręgu 
częstochowskim i obecnie gorąozokowo pertraktują 
z resztą właścicieli pieców wapiennych.

Również dobiegają końca pertraktacje w prze­
myśle pończoszniczym.

pism a  sa n a c y jn e g o .
Od Nowego Roku przestał wychodzić w Warsza­

wie „Dzień Dolski’1, d-ziennik gruipy konserwatystów 
sanacyjnych z pod znaku księcia Radziwiłła. Czytel­
nicy „Dnu. Polskiego’1 będą otrzymywać krakowski 
„Czas1’ konserwatywno-eanacyjny. Jest to dalszym 
dowodem kurczenia się wpływów sanacyjnych j —
Zabawnem jest tu to, jak wydawnictwo „Dnfe

to bodaj najpilniejsze zadanie Z. Z. R. na chwilę 
obecną.

Przyjdzie czas, gdy rolnicy polscy program ten 
znaczinie będą musieli rozszerzyć. Ale wtedy wy­
padnie im także pomyśleć o wytworzeniu dla swej 
organizacji takich podstaw materjalnych, by jej

dzie przewodził i wygłaszał różne mowy, względnie 
udzielał wywiadów, obecnie siedzi bardzo cicho 
i o jego działalności nic się nie słyszy1*.

Sąd zajął stanowisko, że słowa te nie zawierają 
znamion obrazy lub zniewagi i ogłosił wyrok unie­
winniający oskarżonego.

Polskiego1’ poinformowało swoich czytelników o tek 
likwidacji pisma. Napisali taik:

„Jutro „Dzień Polski11 rozpoczyna 10-ty rok swej/ 
służby społecznej. I

Po przeprowadzeniu reorganizacji technicznej,! 
„Dzień Polski11 od dnia 1 stycznia 1933 roku ukazy­
wać się będzie w nowej, znacznie rozszerzonej szacie. 
Zmieniona też została pora wydawania pisma. Miast, 
jak dotychczas, o godz. 2 i pół pp„ pismo nasze do­
starczane będzie prenumeratorom warszawskim w go­
dzinach rannych (między 7 a 8). W tym samym sto­
sunku wcześniej „Dzień Polski11 otrzymywać będą 
czytelniej prowincjonalni przez pocztę.

Nie wątpimy, ze zmiany te, wynikające z ciągi ej 
dążności do udoskonalania pisma, zjednają nam nowe 
rzesze prenumeratorów i czytelników11.
Naturalnie, że prenumeratorzy ,,Dnia Polskiego’* 

nic na tern nie tracą, że zamiast „Dnia Polskiego’1 
otrzymują obecnie ..Czas1, pod tytułam „Dzień Pol­
ski1’. Ale -poco wprowadzać ich w błąd. nazywając
likwidację pisma „X rokiem służby społecznej1*,
„reorganizacją techniczną", ^udoskonaleniem pi­
sma"?

■-— 000——i'



f o  p i s z ą  i n n i ?
Kle powinien onn!2QC 

slope indową?
,,Gazeta Grudziądzka" nawiązując do mowy pre 

mjera Prystora, w której radził zerwać z życiem po* 
nad stan i ztedukować stopę życiową na jak najniż­
szy poziom, pisze:

„Niestety panowie pułkownicy nie umieją dosto­
sować swoich rad do samych siebie i zaprowadzić 
oszczędności przedewszystkiem w swoich własnych 
poborach, chociaż wśród dygnitarzy zagranicznych 
mają ku temu wiele przykładów.

Zmarły niedawno były kanclerz Austrji i. p. ks. 
Seipel, gdy jego kraj znalazł się w trudnej sytuacji 
finansowej — zrezygnował i urzędowych samocho­
dów, palacn, jeździł zawsze tramwajem, mieszkał 
nadal w swoim 2-pokojowem mieszkaniu, ale potrafił 
swój kraj wydźwignąć z nędzy.

Wicekról Irlandji Donald Bnckley, oddał swą 
wspaniałą rezydencję na Akademję, zlikwidował swój 
dwór cywilny i adjutantnrę wojskową i po biednej 
Irlandji jeździł skromnym Fordem.

Bardzo a bardzo też obniżył swoją stopę życiową 
Hindenbnrg, prezydent Rzeszy niemieckiej. Dwoma 
samochodami się zadawala, a fundusze: reprezenta­
cyjny i dyspozycyjny ma bardzo też skromniutkie. 
Takie, jak u nas były w r. 1925, o 50 proc. niższe 
od dzisieszych.

Były prezydent Francji i znany polityk o wszech 
światowej sławie Poincare otrzymał emeryturę dopie­
ro wówczas, gdy na skntek starości jnż nie mógł 
się utrzymać z prowadzenia bancelarji adwokackiej.

A u nas?
TT nas uiestety gdybyśmy zaczęli wyliczać gdzie 

! w jakich sprawach panuje rozrzutność, która ja­
skrawo odbija sie od skrajnej nędzy ogółu ludności, 
opłacającej podatki, to pan cenzor postawiłby nie­
chybnie swoje wszechmocne „veto“.

Dookoła ustawo 
o szkołach akademlcklck.

W jednym z ostatnich numerów „Czasu" znajdu­
jemy obszerny artykuł o niebezpieczeństwie dla na­
uki i cywilizacji polskiej ze strony nowej ustawy 
o szkołach akademickich.

„Ozas11 obszernie streszcza artykuł „Vossische 
Zęitung14, która pisze, że „rząd Piłsudskiego0 przez 
swoje „nastawienie przeciwko odrębnym prawom 
ognisk nauk&wjf£b popada w niebezpieczeństwo, ie  
stworzyć, sztuczny front jednolity pomiędzy światem 
reprezentującym umysłową kulturę 1 wolność a na­
cjonalizmem0.

Nowa ustawa o szkołach akademickich będzie 
źródłem konfliktów i wrzenia, którego i tak jest 
obecnie w Polsce b. wiele.

„W  najbliższych dniach ukaże się, jak sły­
szymy, obszerna książka, wykazująca wszelkie 
braki ’ projektu i drogi jego naprawy. Zabiorą 
w niej głoe najwybitniejsi uczeni polscy, od Bal­
zera i Brticknera poczynając, aż do Tadeusza Zie­
lińskiego. Oby te głosy wielkich polskich uczo­
nych przyczyniły się do zapobieżenia temu wiel- 

V  ldemu niebezpieczeństwu zarówno politycznemu, 
jak i cywilizacyjnemu, jakiem byłyby stałe kon­
flikty i gwałtowne walki między każdorazowym; 
rządem polskim, a przedstawicielami najwyższej j 
polskiej kaltury naukowej".
Czy te słuszne wywody przyczynią się do zmiany 

nroidkrtm rządowego? —  Należy wątpić!
 000-----

Nr. 3 . ______________________

t>R. MICHAŁ JANIK

Początki muśll ludowe!
w Polsce.

{Ciąg dalszy).

Oto tu «ą infljony,
Nędznych kmiotków bez obrony,
Którzy prawie nago chodizą,
Żyją w smrodzie 1 się rodzą,
Co ich siermięga okrywa,
Co im dziedzic chleb wyrywa,
Co ich żyd gorzałką truje,
Co ich przemoc napastuje,
Co ioh dym w chałupach dusi.
Skąd umierać wielu musi;
Co, gdzie leży gospodynią,
Leży z prosiętami Świnia;
Co tak zimą jak i latem 
Podstarości tnie ioh batem;
Co im prawo zakazało 
Ubiegać się za pochwałą,
Co doznają pogardzenia.
Co nie mają oświecenia.
7 nich my wojsko, z nich chleb mamy;
Za cóż ioh tak uciskamy 
Za co, mówię, cóż zrobili,

„Pudełko z ; ' ,  papierkiem".
Wszystko w Polsce przedstawia się „różowo1*, 

„wspaniale11, jjweeołoy —  pisze „Gazeta Warszaw­
ska1* —

„z zapałkami istny skandal. Bo wyszło tak, że 
gdy w okresie wysokich cen pudełko zapałek ko­
sztowało 7 groszy, to w okresie cer niskich ko­
sztuje... 10 groszy, przeszło o 40 proc. więcej!

Czy to nie paradoks? A  w dodatku pudełko 
to z pozłacanym papierkiem na wierzchu (sym-. 
boi!) zawiera zamiast 48 czasami tylko 30 zapa­
łek t. w .  „luksusowych11. A już szczytem ironji 
jest to, żt takie .luksusowe11 zapałki .pchane są 
przymusowo do wsi i miasteczek (I)11.

„ P IA S T "  dnia 15-go stycznia 1983 r

Z  pgasy ruskiej. 

Przygotowania 
do „wielkiej chwili".

„Nowe Selo“  w numerze z  dnia 8 bm. umieszcza
na naozeluem miejsciu odezwę do Rusinów.

W odezwie tej podnosi „Tymczasowy Komitet or­
ganizacyjny ukraińskiej, włościańskiej partji11, ie  już 
trzy lata pracuje nad zjednoczeniem włościan. Obec­
nie nawołuje do licznego udziału w zjeździe, który 
będzie obradował dnia 2 lutego b. r. we Lwowie.

Komitet woła do włościan i inteligencji, by „zro­
zumieli znaczenie organizacji i czynnie pomogli do 
stworzenia możnej siły dla dobra i sławy całegf 
ukraińskiego narodu11.

* *  *

Święto Jedności narodowej.
„Swouoda", organ ruskiej endecji, nawołuje 

w dzień Bożego Narodzenia do jedności i do czynnej 
pracy w politycznej pasrtjl ukraińskiej. Wobec tego 
zapowiada rejestrację członków, rozbudowę wszyst­
kich „stopni11 organizacyjnych, wzmożenie pracy 
i propagandy w północno-zachodnich ziemiach ukra­
ińskich, a więc na Wołyniu i Białorusi, a przede- 
wszystkiem nawołuje do pracy w miastach i mia­
steczkach, z których należy wyrugować obcy ży­
wioł, a osadzić ukraiński. Wreszcie kończy:

„Ukraiński naród stoi w przededniu ważnej wałki 
o rozbudowę ukraińskiego, zawodowego i średniego 
szkolnictwa. Również odbędą się w tym roku wybory 
samorządów powiatowych i gminnych na podstawie, 
nowych rozporządzeń. Precz z niewiarą! 1  ofiarno­
ścią należy wieść walkę o nacjonalne i socjalne wy­
zwolenie ukraińskiego narodu11!

* *  *
Zjazd ukraiftskiel Partji 

Socf. Radykalnych
odbył się w dniu 30 grudnia 1932 r. we Lwo­

wie. Zjazd powitał dr. Temnycki, referat polityczny 
wygłosił poseł Matczak. Prezesem wybrano sena­
tora dra Makacha. Z uchwał zwracają uwagę: re­
zolucja w sprawie zjednoczenia Ukrainy, w spra- 
wie rozbrojenia w sprawie odrębnych gospodar­
czych, kulturalnych i oświatowych instytucyj ukra- 
ińskiob. Z uchwały tej wynika, że Ukraińska Partja 
Socjalistów Radykalnych oświadcza się przeciwka 
jakiejkolwiek współpracy z Polakami, a porozu­
mienie przewiduje tylko z temi reprezentacjami 
innych narodów, które uznają prawo Ukraińców 
do samodzielności państwowej.

 ooOoo——

Abyśmy ich tak krzywdzili!?
U nas to jest zakałą: chłopem się urodzić;

*" Zaszczytem zaś: na wolność, na Ojczyznę godzić. 
Potrzebna jest różnica, bo nią ' społeczeństwo 
Utrzymuje swój węizeł i ma bezpieczeństwo;
Lecz ta z prawem natury być powinna zgodna, 
A w ten czas będzie słuszna, dobra i dogodna...’1

Powstanie Kościuszkowskie wykazuje jeszcze 
większy wzrost myśli ludowej czyli demokratycznej 
w Polsce. Dowodem tego najliczniejszy udział chło­
pów I mieszczan w bojach Kościuszkowskich. Ko­
ściuszko stał się dla nich uosobieniem myśli ludo­
wej. Zawierzyli mu całem sercem i nie opuścili go 
do końca, ocalając honor upadającego państwa, gdyż 
do zwycięstwa, orężnego nie dopuścili intryganci tar- 
gowiccy z obozu przeżartej prywatą starostach et- 
czyziny. Chłop nie brał udziału w intrygach. Ser­
deczna krew jego popłynęła obficie jedynie tylko 
w obronie narodu i ocaliła przynajmniej jego honor, 
Niesława winy rozbioru państwa spadła wyłącznie 
na pamięć samolnbuyeh masrnalów i szlechetczyzny.

W okresie powstania Kościuszkowskiego spoty­
kamy się nawet z nazwiskami emisarjuszy myśli 
ludowej. Co najmniej dwa z nich należy przypom­
nieć. zwłaszcza, że zostały pogrążone w niepamięci, 
choć powinny pozostać na zawsze w świętem wspom­
nieniu, szczególniej wśród ludu wiejskiego. Jednym 
z nich był Franciszek Gorzkowski, z zawodu geo­

leszcze wgboru brzeshle.
Dnia 20 grudnia 1932 sąd okręgowy w Nowym 

Sączu na sesji wyjazdowej w Nowym Targu roz­
patrywał sprawę dr. Wojciechu Siutego, apL adw. 
w Czarnym Dunajcu, wicepr. powiatowego zarządu 
Stron. Ludowego, o nielegalny kolportaż odezw 
i ulotek w' czasie wyborów w listopadzie oraa 
obrazę rządu. W sprawie tej sąd grodzki w Czar­
nym Dunajcu dnia 13 stycznia 1932 wydał wyrok 
uniewinniający oskarżonego, lecz na skutek ape­
lacji prokuratora całe postępowanie sąd odwoław1- 
czy unieważnił i sprawę przekazał sądowi okręgo* 
wemu. Na ostatniej rozprawie uznane dra Wojcie­
cha Siutego winnym jedynie występku obrazy 
rządu i skazano go na 2 tygodnie aresztu, z za­
mianą na grzywnę 70 zł., która to kara została na 
mocy amnestji umorzona. Sądził wicepr. eo. drt 
Dóllinger, oskarżał iprofc. dr Szewczyk, bronił dr. 
Tad. Dąbrowski, adwokat z Czarnego Dunajca.

 oOo  'Ą

Za długi —  do więzienia.
Minister Sprawiedliwości iwyoał rozporządzenia . 

w sprawie osadzenia przeć komorników dłużników: 
w więzieniu.

Osadzenie to będzie tylko wtedy stosowane, je­
żeli wierzyciel złoży uprzednio odpowiednia kwotą 
na pokrycie kosztów pobytu I wyżywienia areszto­
wanego w więzieniu.

Ozy wierzycielom zechce się dopłacać do dłuż­
nika, wątpić się godzi, chyba, że wierzyciel zechcą 
w ten sposób zemścić się na dłużniku.

 —oOo---------

Jeden z  niebieskich ptaków.
Czytelnicy „Piasta14 przypominają sobie, jak te 

w czasie, gdy p. Piłsudski przebywał na Maderze, 
zwolennicy marszałka zasypywali Maderę kartkami 
imieninowemi na św. Józefa. Pono tych kartek 
miało być tyle, że urząd pouztowy w  miejscowości, 
gdzie przebywał p. Piłsudski, oył zmuszony zmobili­
zować wszystkie osły, by przewieźć życzenia łmte* 
ninowe.

Lniprezę tę organizował w Warszawie niejaki 
Zarębski, —  który na tych' „uczuciach" Imienino­
wych zarobił niezgorzej. ■

Obean3e do prokuratora przy Sądzie Okr^ 
w Warszawie wpłynęło kilka skarg na Zarębskiego, 
który od kilku lat me płacił swych zobowiązań pry­
watnych. Poszkodowanym winien Zarębski około 
40.000 z!.

>———oOo -

Skazanie za obrazę Selmo.
W krakowskim sądzie okręgowym karnym toczy 

ła się rozprawa przeciw p. dr. Szumskiemu, oskar­
żonemu o to, te na zgromadzeniu w Podgórzu ,ydo* 
moostiacyjnie okazał lekceważenie dla Sejmu jako 
instytucji państwowej11. Po przesłuchaniu świadków 
oskarżenia i obrony, b. posła St Szczepańskiego, 
którzy stwierdzili, że oskarżony powtórzył tylko 
znane powiedzonka p. Piłsudskiego o Sejmie i kry­
tykował sanacyjną większość sejmową, sad skazał 
p. Szumskiego na 100 zł. grzywny z zamianą na'
5 dni aresztu. W motywach podniósł sędzia dir. 
aPstręga, „ie obraza 250 posłów (sanacyjnych) Jako 
pewnego odłamu Sejmu może być uważana za obrazę 
Sejmu jako instytucji4’!!!

Skazany zapowiedział kasację.

_______________________________________   Str. S.

metra za Stanisława Augusta podobno pochodzą­
cy z Warmji. Gorzkowski kształcił się kosztem bis­
kupa Massalskiego w Paryżu, poświęcając się głów- 
sie naukom przyrodniczym i matematyce. Tam za­
znajomił 6ię z ideami wolnościowemi i przylgnął do 
niclh sercem, ażeby je potem rozpowszechniać w Oj­
czyźnie. Po powrocie do kraju poślubił sprawę po­
wstania z roku 1794 z duszą gorącego patrjoty. W  
dniu 17 kwietnia był w Warszawie jednym z naj- 
czynniej,szych, W czasie oblężenia Warszawy prze* 
Prusaków za paszportem na nazwisko Bittermana 
przecisnął się przez obóz pruski z zamiarem wznie­
cenia powstania w Warmji, Toruniu i Gdańsku, na 
tyłach anmji pruskiej. Po upadku Ojczyzny nie. stra­
cił nadziei i pod pozorem mierzenia gruntów, robił 
spisek między chłopami w różnych, okolicach kraju. 
Plotka opowiada, że miał się nieraz wyrażać. „W il­
czy płód (szlachta) musi być wygubionym, ażeby 
szkody nie czynił11. Pamlętnikarz targowicki baje, 
że w roku 1798 Gorzkowski dzierżawił we wir Cisie 
lasy u dziedzica Zaleskiego i tam chłopów do wy­
rżnięcia szlachty namawiał i przekupywał. Jest to 
podłe oszczerstwo. Faktem jest tylko, że dziedzic 
oburzony na krzewienie myśli ludowej aresztował 
Gorzfcowskiego i pomoicnika jego Perlesa jako bu­
rzycieli i odstawił związanych do cyrkułu. Perles 
umarł w więzieniu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W i a d o m o ś c i ą  ś w i a t a .
Wartość 1 zmoczenie Ligi Narodów ujawnia się 

najlepiej w stosunkach i w wojnie japońsko-chińskiej.

Na Pekin.
WblKi w Mandżurji zaostrzyły się w ostatnich ty- 

godniaęh ze zmiennem szczęściem Przyczyną walk 
obecnych ma być napad na dwóch japońskich żan­
darmów. Ten wypadek mały i bez znaczenia pomógł 
Japonji do zaatakowania wojsk chińskich. Po wielu 
utarczkach przyszło do większej bitwy pod Szan-Hai- 
Kwan, miejscowości leżącej w oddaleniu 300 kim. od 
Pekinu. Chińskie wojska cofają się. Japończycy prze­
kroczyli mmtr chiński i maszerują w głąb Ohin. może 
nb Pekin.

ROZBIÓR CHIN.
W  prasie ugrani cznej pisze się już i mówi o po­

dziale Chin, w której to robocie w "śmie odział obok 
Japouji również Rosja i inne państwa, które oitaźą 
zainteresowanie w tej spiawie. Otóż niewoia nowo­
czesna otrzymała nową nazwę „zainteresowanie 
w czasacn, w których zabiera czarem głos .Liga 
praw człowieka”, gdy chodzi o prawa tych ludzi i na­
rodów. których chce bronić i oenraariać w otonzyr ie 
aa Polskę, jak Niemcy.

PC LAK W  CHINACH.
Przeo Kflkn laty wyemigrował do Londynu Po­

lak, Jan Kochać! ki. W Anglji zetkną! się i  wielkim 
działa s an wołu ościowym i narodowym Onm nazwi- 
nkiiein Snn-Yat-Sen i oddal mu wielką pi zysługę 
pomagając mu do uwolnienia się z więzienia.

Sun-Yat-Sem zamianował go swoim sekretarzem, 
poozem w Chinach Locnańsiki został generałem i bie­
rne ndziai w życiu podtyczmem tego kraju.

Zagraiiii? ne pisma podfn eślają, te Kochański 
i  dumą r-zyznajb się do polskiego pochodzenia., ale 
ute podają bliższych danych t Jego iy*4a.

Podpalacze Europy.
b iemcy przenoszą stosunki azjatyckie do Europy, 

spodziewając się, te odulooą rrw yclęetwo i korzyć 
Dlat 9C u wzmagają się niemieckie ataki na Polskę, na 
pajdo o Pomorze.

Niedawno na gran.cy radjo iu«4i«<hie rozniosło 
pC świede groźby pruskie w stronę polakąi, a w dzień 
Nowego Roku Jakiś pracownik radja w Londynie wy- 
stąipi! wielce brutalnie i nietaktownie przeciwko

Niemcy cieszą się, ts Angłj* staje wyratoe po 
ich stronie, tle *ząd angielski wyraź* ubolewać ? 
■ powodu tego wypadkiu, a Paderewski, który bawi 
terraz ▼ Londynie, potępia ten czyn wraz % Angii- 
kami

NAPAŚĆ NA GRANICY.
Na odcinku granicznym kit ẑmo niemiecka straż 

graniczna o godz. 7 rano wtargnęła na tor torjum 
Polski i strzelając, zraniła polskiego włościanina Wa­
lentego Brendę ze wsi Bory Zajączyńskie gm. Przy­
stań po wiaw częsiucbowskiego.

Władze polskie prowad zą duuhodzerla na mhjjocu.

RÓWNOCZEŚNIE PRASA NIEMIECKA SZCZUJE.
Nacjonalistyczna prasa niemiecka napada w dłu­

gi. u artykułach na Pulskę i wmawia w świat, że 
Polski Rząd dąży do wojny, zamierza napaść Prusy
wschodnie Gdańsk i przygotowuje się do wojny, 
świat w to wierzy, crego dowodem wystąpienie w an- 
giełsfcim radjo.

HITLER CHCE BYĆ KANCLERZEM.
Walka między obecnym rządem Rzeszy niemiec­

kiej a Hitlerem pogłębia się i zaostrza i obie strony 
wypowiadają groźby, nie ukrywając s.rych celów. 
Hit'er bez ogródek zapowiada, ie dąży do godności 
karu-lerza i do rządu' nar od w wo-e ocj alisty czuego. 
a wówczas prz euro wadzi dwój program.

0 ROZBROJENIE.
Tymciacem komisja rozbrojeniowa milczy i każdj 

Już wie, źe dążenie do rozbrojenia uważać należy za 
środek Niemców do osiągT;ęcia najważniejszego celu, 
a mianowicie rewizji traktatu wersalskiego i granic 
polsko-niemiecki eh.

Europa budzi się.
W  Paryżu nietylko rząd, ale również społeczeń­

stwo francuskie wyczuwa zamiary niemieckie. Na 
raz© uznano, że należy przeciwdziałać fałszom i pro­
pagandzie niemieckiej. W tym celu tworzy się w Pa­
ryżu „wspólna propaganda polsko francuska".

Czeski front polski.
Czechosłowacja zaczyna rozumieć, że porozumie- 

nie z Polską zabezpiecza pokój. Dziennik czeski „Na-

rodni Polityka" omawia zamiar Niemców poruszenia 
na konferencji rozbrojeniowej sprawy Fomonza.

Dr. Boffoky podnosi w swym artykule fakt, że Po­
morze zamieszkuje ludność polska, że jest to araj 
histerycznie polski, jedynie kolonizowany długo przez 
Niemców i nie wątpi, źe jak w 1920 r. Polacy za rzą 
dów premgera Witosa odparli bez pomocy boLzewicką 
inwazje, tak też obecnie na wypadek inwazji odeprą 
napad niemiecki zwłaszcza, że nie pozostawią ich 
samych to państwa i narody, które posiadają poczu­
cie prawa i słuszności.

0KARG1 NIEMCÓW.

W styczniu 1933 r. dnia 23 go zbiera się Liga Na­
rodów na dluzszą sesj ę. W  tym czasie rozpatrywać 
się będzto wiele spraw polskich. Niemcy wnieśli 
skargę na polską reformę rolną, która krzywdzi nie­
mieckich kolonistów. Prócz tego żądają oenrony dla 
mniejszości narodowych w Polsce.

Na sesji tej były rozpatrywane również polskie 
wnioski w sprawie ucisku, jakiego doznają Polacy 
w Niemczech i ochrony mniejszości narodowych 
w Niemczech.

Zamiast Nowego Rokn — 
„dzieli szturmowca".

W  Rosji Sowieckiej już i Newy Rok uważany 
jest za święto burżuazyjne i jako taki ni© może oyć 
obchodzony uroczyście. W  roku bieżącym postano­
wiono dziej) pierwszego stycznia camienić na „dzień 
szturmowca", t  J. dzień luonifestacyj naibardziej 
wykwalifikowanych robotników i urzędników, w  o- 
stataim dniu starego roku i 1 stycznia odbywały się 
w miastach sowieckich ^zloty szturmowców” , na 
których róuOuiicy składali rachunki z swej walki 
o wykonanie planu pierwszej piatiletid. której wy­
konanie upłynęło dnia 31 grudnia. Równocześnie 
omawiane były plany na rok 1933 Najlepsi sztur­
mowcy j/uitretowani byli przez wybitnych malarzy, 
a Ich portrety tworzyć będą wielką galerję arty- 
f+yczną „bohaterów pracy". Nazwiska najlepszych 
szturmowców oznajmione zostaną całuj ludności 
Rosji Sowiecki oj przez radjo.

Nio trzeba specjalnie zaznaczać re zarządzenie 
to ma zachęcać dc iuten.ywr^szej pracy.

ILE MIESZKAŃCÓW ŻYJE OBECNIE W  ROSJI 
SOWIECKIEJ.

Sowiecki urząd statystyczny opublikował obec­
nie dane, odnoszące się do ruchu mieszkańców 
Związku Sowieckiego. Pierwszy spis ludności prze­
prowadzony w roku 1897 wykazał, że na ziemiach 
dzisiejszego ZSRR. żyło 106,432.300 mieszkańców,' 
która to cyfra wzrosła obecnie na 163,i66.00u. Przy­
rósł ludności. daje się zauważyć we wszystkich czę 
ścisch kraju. W porównaniu z rokiem 1926 znadznto 
wzrosła liczba ludności w miastach, co przypisać 
należy wpływowi industrjalizacji.

W  Rosji Sowieckiej jest obecnie 143 nuast z lu­
dnością p^roszło 20.000, dalej 66 miast z ludnością 
od 40 000 do 100.000 j 46 miast z ludnością ponad 
100.000.

W nowych ośrodkach przemysłowyof ludność do­
chodzi do 200.000, TaŁ np. Nowy K uźnieck liczy 
180.000, Magmitogorak 250.000, a Staliuśk 200 OOU 
mieszkańców.

TANIE ŻYCIE.

.Według ostatnich wiadomości w walkach pod 
Szanhajwam w Chinach padło około 1.700 ludzi. Na 
innym froncie, w Boliwji, w dwóohdniowyuh wał­
kach padło 250 Boliwijczyków. Ozy dojdzie wresz­
cie ludzkość dc tego, by spory między narodami 
były załatwiane nie kulą i bagnetem?

W  NIEMCZECH SYTUACJA WCIĄŻ 
NIEWYJAŚNIONA.

Reichstag niemiecki został odroczony do 24-go 
stycznia. Schleicher zyskał na czasie, tymczasem 
trwają wysiłki, by rozwiązać sytuację w Niem­
czech. Hitler wygraża się Schleicberowi, ale mimo 
wszystko podobno prowadzi nieoficjalne rokowania 
w sprawie porozumień ia z Hindenburgiem; po­
średnikiem ma być podobno znany już w opinji 
publicznej vor Papen. Jeżeli porozumienie nie 
dojdzie do skutku, pozostanie Niemcom tylko Jedno 
wyjście: Hinderburg, który będzie rządził zapo- 
mocą Papenów i Scbleicherów, opierających się 
o militarne koła Rzeszy niemieckiej.

Włochv zmierzają do aneksji 
Albanji pod pokrywką unji celnej.

Sprawa sporu o wpływ nad Adriatykiem na­
biera coraz więcej na sile. Przedstawiciel Jugo- 
sławji w Londynie miał się oficjalnie zwrócić do 
rządu angieh-kiego o interwencję, gdyż Włochy

coraz wyraźniej zmierzają do aneksji AlbanjL i*- 
Albanja jest dłużnikiem W"och. Nie mogąc zapłacić 
swoich długów, doc^akaL się ze drony Yftoch sw e. 
wego wierzyciela, propozycji anulowania długu 
poć warunkiem zg^idy na unję ceiną, cc .ównaloby 
się w tamtejszych warunkach aneksji Albanji przez 
Włochy. A'ban ja tej cichej śmierć1 narazi a nie 
chce, ale nie wiadomo, co zrobią Włochy 1 druga 
strona, zainteresowana nad Adrjatyklem — jugc» 
slawja. Zaognia się południe Europy 1

Gzy przed inflaneją dolara?
Na posiedzeniu Senatu amerykańskiego many 

z różnych wystąpień senator Borah domagał się 
wprowadzenia w życie ustawy zezwalającej aa druk 
nanknotów ponad normę i poniżej pokrycia. Infla­
cja ta miałaby się przyczynić do obniżenia stabi- 
łizaicji cen na surowce 1 umożliwić wyjście rol­
nictwu amerykańskiemu. Za inflacją przemaiwiało 
takżb Sicreg innych mówców, uwaiająo ją za ko- 
nieczuiość.

GRUDNIOWE POROZUMIENIE.

R*ąd polsk! podpisał ónia 31 grućmli 1932 roku 
,,porozumienie kontyngentowe’' z Niemcami. Obódzi
0 uruchomienie długiej, prawie '*.300 kkn. gianLcyj 
z  Niemcami, która jest obecnie .-martwą. O ten* poro­
zumieniu nie wiemy wiele i kto wie, komu ono przy­
niesie więcej fcori,yścd PoŁsc© czy Niemcom, zwłasz­
cza, gdy matwia przekroczenie granicy.

NARADa  w  wTLonTE.

W okresie świąt Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku zjechali do Wilna p. minister Piłsudski i pułk. 
Beck, gdzie miała miejsce dłuższa konferencja.

PAŃSTWOWY „STRZELEC".

Minister Spraw Wojskowych p. Piłsudski gpdpisa!! 
rozporządzenie, na mocy którego „Str&elee" wcielono 
w obręb hierarchji wojskowej. W Ministerstwie Spraw. 
Wojskowych urzędować będzie komendani „Strzel­
ca" w randze generała brygady, szereg oficerów obej­
mie stanowiska w „Strzelca” , a kuanernda/tucl okrę­
gowi i obwodowi Dęctą pemić równocześnie ot, wiąz&i 
inspektorów państw. Urzędu wychowania fizycznego
1 Przysposobienia tfójsktfflfćgo.

CHRZEŚCIJAŃSKI HANDEL PADA.
Jeszcze w 192v r. było w Polsce przeszło 500.000 

przedsiębiorstw handlowych rdzennie polskich. —* 
W  1932 r. Ilość ta spadła do 345.000, a w tym roku 
zmniejszyła się o 3d. czyli spadła do 262.000 war­
sztatów p*acy.

To świadczy, że likwiduje się równocześnie poL 
ska własność i podsk-- handel. Nie dziw też, że wśród 
Polaków rośnie bezrobocie i nędza.

CHARAKTERYSTYCZNE ZAJŚCIE.
Onegdaj ▼ Warszawie w  kawiarni „Carlton” przy 

ulicy Rredytowbj jakiś mężczyzna przystąpił do 
swróżo mianowanego prokuratora Sąau Najwyższego' 
p. Arona Millera i uderzywszy go w twarz, zawołał:

„M*'S7 żydzie za moją krzywdę".
Póvvstało zamieszanie. Dwóch policjantów z kor!. 

Budzyńskim zaprowadziło owego mężczyznę na ko- 
misarjat i ;.jkazak się, że Jest to młody, niedawno: 
spensjonowany sędzia.

Przedłużenie kadencji samorządów 
w Małopolsce.

W  n ĵblifezyiu. czasie, jak słychać, wpłynąć ma 
do sejmu rządowy projekt ustawy o przedłużeniu 
okresu urzędowania organów samorządu na obszarze 
województw południowych. Projekt teł ustawy opra­
cowany został w związku z tern, te na icrenie tyciu' 
województw kończy się w najbliższymi czasie o-lełnia 
kadencja "Tgamów samorządu terytorjalnego zarówno 
w gminach wiejikich jak miejskich.

Przedłużenie stam obecnego ma trwać aż do 
czasu uchwalenia przez Sejm nowej ustawy eamorzą 
dowej.

■ ooo -
Przed z m :anami w ministerstwie 

sp raw  wewnętrznych,
W kołach politycznych utrzymuje się pogłoska 

o ustąpieniu ministra spraw wewnętrznych p, Pierac- 
kiego ze swojego stanowiska.. Jako następcę wymie­
niają ODok p. Nakoniecznikowa-KluKowsklego także 
obecnego wij«miuistra spraw wojskowych generała 
Składkowskiego. Równocześnie ze zmianą na stano­
wiska n.imisttra spraw wewnętrznych mówią c amip- 
nach na stanowi »kach niektórych wojewodów1



Klrl 8. wP IA  S T “  'dnia 15-go słyrzoia 1953 r, Str. 5.

Zadania chłopskie.
Za rozwiązaniem SeJ nu!

W dalszym ciągu napływają do redakcji naszej 
żądani* ludności w sprawie rozwiązania obecnego 
Sejmu i Senatu i przeprowadzenia nowych czystych 
wyborów, jak również żądania w sprawie powoła, 
nia rządu ludowego, który jieszyłby się zaufaniem 
■większości społeczeństwa.

Następujące Koła indowe, wzg'.ęanie gminy na­
desłały te żądania:

Z powiatu Limanowa (w  dalszym ciągu), Ka­
mienica 379 podpisów, Lipowe (247), Wola Skrzy- 
dlańska (158), Dobra (dodatkowo 150), Męcina (do­
datkowo 56), Stara Wieś (dodatkowo 14C), Prze­
noszą (113).

Makowskie: Maków Podhalański (dodatkowo 
razem 852), Kojszówka (dodatkowo 156, razem 400), 
Biada kolo Makowa (737), Juszczyn (704), Wieprzec 
(143), Bystra t.252), Topoizysko (553).

Z powiatu Jarosław: ByDtrowice (191). Ruloło- 
wice (31), Łowiec (118), Munina (50, Itzeplir (166), 
Tuczempy (104), Wola Węgierska (103), Ostrów 
(109), Rokietnica (70), Hawlowice (61), Terebnia 
(24), Tapin (61), Czelatyce (04), Pruchnik W. (92), 
Kozbórz (45), Rozbórz Długi (48), Węgierka (103), 
Pruchnik Wieś (153), Cieszacin Małj (70).

Z powiatu Dąbrowa: Nieciecza (53), Gruszów 
Wielki (25), Laskówka Delastowska (36), Wielo­
pole Moszczeńskie (62), żelazówka (42), Sm*g„- 
rzów (55), Żeliehów (77), Wola Żelichowska (178), 
Podlipie (90).

Z powiatu Jasło: Pielgrzymka (100), Zarzec** 
(237), Glinik Niemiecki (97), Majscowa (40), Opa­
cie i Bąezal Górny (100). Ponadto po kilkadresiąt 
podpisów z  gmin: Lężyny, Żmigród, Mytarz, My- 
tarka, Brzozowa, Toki, Osobnica.

Z powiatu Nowy Sącz: Skrudzina (121), Grodek 
(47), Witowice Dolne (126), Poręba Mała (100), 
Rąbkowa (87), Juraszowa (48), Olszanka (112).

Z powiatu Myślenice: Zręczyce (dodatkowo *8), 
Tenczyn (366), Lubień (280).

Wojaku wa (74), Wai Ruda (42) — i  Brzeskiego, 
Siedliska (35), Szalowa (70), Siary (46). — Z Gor­
lickiego — Leśnica (44), Leńcze (87), z Wadowic- 
kiego — Chobot (33), Szczytniki (130), z Boeheń- 
sLitgo — (21J) Brzezówk* (161), z Rzeszow-
jkiego — Niwa (38 z Nowotarskiego), Zdzar, (50), 
x Pilzneńskiego, Podlesie Dębon e (28), Paliszowie-o 
(75), Gosławice (75).

Z pcw. Pińczowskiego 540 podpisów z miejsco­
wości: Sokolowice, Ramszów, Cudzynowice, Tępo- 
czów. Topola.

Z pow. Mińsk Mazowiecki 539 podpisów z miej- 
soowośui: Rudzienko, Lascmin, Szczytni — Izabe­
lin, Rakowiec, Zalesie, UIjany, Zam_euie, Marjanka.

Z pow. Sandomierskiego 486 podpisów z miej­
scowości Dwikozy Zrębin, Rybitwa, Połaniec.

Z pow. Pułtuskiegc 410 podpisów ze wsi Zatory.
Z pow. Stopnickiego 266 podpisów z miejsco­

wości: Słabkowice, Łubnica.
Z pow. Sierpeckiego 232 podpisów z miejsco­

wości: Intocin, Zabowo i Kai olmowo.
Z pow., Rzeszowskiego 205 podpisów z miejsco­

wości: Koło S. L. w Przedmieściu Gzudeckim — 
i Biała. /

Z pow. Chełmskiego 205 podpisów % miejsco­
wości: Rakołupy i Okopy.

Z pow. Lubartowskiego 190 podpisów z miej­
scowości: Spiczyn i Ludwików.

Z pow. Białostockiego 190 podpisów z miejsco­

wości: Zalesie, Boguszowa, Kramkówka, Kulesze, 
Zastocze.

Z pow. Grójeckiego 183 podpisów z miejscowo­
ści: Żelechów, Gąski, Warka i Kopeć.

Z pow. Łukowskiego 150 podpisów z nrejsco- 
wośc1’ : Kamionka.

Z pow. Warszawskiego 154 podpisów z miejsco­
wości: Orężna, Okrzeszyn, Kępa i Łady.

Z pow. Włocławskiego 150 podpisów z miejsco­
wości: Sokolowce, Ilumlin, Grabce, Gołębin i  Ko- 
szanowce.

Z pow. Przeworskiego 144 podpisów ze. wsi. 
Łopuszka Mała.

Z pow. Wysokc Mazowieckiego 140 podpisów 
z miejscowości: Sikory, Tomkowięta, Wykno Stare- 
Grodzkie Nowe.

Z pow. Węgrowskiego 132 podpisy z miejsco­
wości: Wólka Świniarska, Wierzbno i Janówek.

Z pow. Puławskiego 119 podpisów z miejsco­
wości: Niesiołowice, Widły ad Wandalin.

Z pow. Grodzieńskiego l i8  podpisów z  miej. 
soowoścd: Łapienki, Gramdzice.

Z pow. Wadowickiego 819 podpisów z  miejsco­
wości Wiłam,wice, Radowa, Zebrzydowice, Głębo- 
wlce.

Z powiatu Tarnów: Kraśnik (440), Łęka ad 
Siedlec (41), Szczepanowie© (169), Zalasowa (181).

Wielkie zebrań:e kdewe
z udziałem p. ■ itosa.

RZĘDZIN, pow. Tarnów. W  dniu 2S-go grudnia 
1932 r, odbyło się liczne zebranie Stronnictwa Lu­
dowego w Domu ludowym w Rzędzime.

Zebranych było około 500. Gała sala Domu lu­
dowego była przenełnaPŁ uczestnikami. Przewodni­
czył Franciszek Gawin, sekretarzował Jami Gawin. 
Referował prezes Witos. Po zagajeniu i wyborze 
prezydjum, przewodn. otworzył zebranie i udzielił 
głosu prezesowi Witosowi, który w dwugodzinnej 
morwie zobrazował sytuację polityczną i gospodar­
czą w państwie.

Mowa prezesa Witosa przerywana była burzą 
oklasków. W rzeezowej dyskusji zabierało głos ku­
ku uczestników zebrania.

-oOo-

Uchwalomio szereg rezolrojl; zebrani domzgają dę 
rozwiązania Sejmu ! przeprowadzania norwyoh, 
a uczciwy eh wyborów, 2) domaga ją się rozwiązania 
karteli, 8) domagają się wBtjz 11 mania wszelkich 
piaunoóci. az do czasu poprawy stosuniŁÓ w na wsk 
Wkońcu przewodniczący wezwał wszystkich zebra­
nych do orguni/iicji pod sztandarem Stronnictw: 
Ludowego, zaznaczając, ®e jedynie tą drogą można 
spodziewać się poprawy * bytu obywateli wm ió* 
okrzyk na cześć p- Witosa, co zebrani trzykrotnie 
powtórzyli.

Po wyczerpaniu porządku dziennego przewodni 
czący zamknął zebranie- .<

ban Gawin, sekretarz.1

Sądy retskow e doraźne.
Z dniem 1 stycznia ogłuszone zostało obwiesz- 

ezenie o wpraw* daemiu sądów doraźnych m terenie 
okręgu wojskowego warszawskiego dla wojskowych, 
jak również dla osćb cywilnych, pracujących w woj­
skowości. —  Przedtem Już wprowadzono sądy dora­
źne wojskowe w łódzkim okręgu wojskowym,

 oOo   W
Zgon t>. prezydenta 

Stanów Zjednoczonych.
Trzydzies) y z  rzędu D-eaydent Stanów Zjedno­

czonych Ameryki CaWn Coolidge (czytaj Kulidz) 
umarł w czwartek w wieku 61 lat 

---- o Oo----------- i

Ulgi podatkowę dSa roln:ków.
Min. skarbu przedłużył o dalsze tr-y miesiące 

t  j. do 81 marca 1933 r. okres ulgowy przy spłacie 
przez rolników zaległości w  podatkach grantowych, 
dochodowych, mają+kowych i spadkowych. BoniL 
kata wyrosi 50 proc. każdorazowo spłacanej sumy.

Wielkie zgromadzenie publiczne w Le r czach.
Niendały wystąp „strzelców*.

-oOo

Zamordowanie księdza w  Poznaniu
W  piątek wieczór padł ofiarą tajemniczego aa- 

machu ks. Zygmunt Masłowski, profesor gimnazjum 
im. Słowackiego w znaniu. W  chwilę po opusat-ze- 
niu przez ks. Masłowskiego ^omu przy ul- Lublań­
skich, został on zaczepiony przez nieznanego sprawcę, 
który strzeli! z rewolweru do ksi^iza. trafiając go 
w szyję. Postrzał spowodował natychmiastową śmierć 
Bandyci zostali złapani przez policję. Odpowiadać 
bęaą przed sądem doraźnym.

 oOo--------

Obieg pieniędzy wciąt się z m n ie m
Według dekadowego bilansu Baniku Polskiego, 

w  drugiej dekadzie grudnia obieg biletów bankowych 
(banknotów zlotowych) zmniejszy! się r:*wu o 20 
i pół miliona złotych i wynosił na 20 grudnia ub. r. 
043.1 milj. zł.

Zjawisko stałego zmniejszania się obiegu bankne 
tów zlotowych, obserwuje się od lat kilku, jednak 
zjawisko to w czasach ostatnich przybrało formy 
zastraszające. —'

W dniu 6 stycznia b. r. ouDyło się wielkie 
zgiomadicoie ludowców w Leńczach, powiat Wa­
dowice. Ns .-gromadzeńid przybyła ludność oprócz 
mia’scowej i z okolicznych dalszych i bliźszycł wsi 
jak: i  Biertowic, Woli Radziszowskiej, Krzęcina, 
Zebrzydowic, Brodów, Rudnika, Podolan, Zarzecza, 
Przytkowlc; Sosnowic, Wielkich Dróg Paszkówbl 
Izdebuika. — Zebranych obliczają na około 2.500 
ludzi, Z tego tylko cz»ść mogła się pomieścić 
w dużej sali Domu Kasy Stefczyka, w sieni kan­
celarii, reszta zebranych nie mogąc «lę  dostać 
do sali, przysłuchiwała się przemówieniom pod 
oknami.

Zagaił zgromadzenie p. Piotr Garlaez z Leńcz. 
Do prezydjum zgiomadyeni wybrali: jako prze­
wodniczącego p. Piotra Garlaczaj na zastępcę p. Ja­
na Oleksego z  Zeb: zydowic, starego działacza lu­
dowego, na sekretarza p. Oleksego, sekretarza Za­
rządu powiatowego Stronnictwa Ludowego na po­
wiat Wadowice.

Przemówienia wygłosił': redaLtor Bieilenin, p. 
•Tan Oleksy, p. Józef Szczepaniak z Rudnika, pow. 
Myślenice i p. Piotr Garlaez. Mówcy przedstawiali 
ttjemi le skutki systemu sanacyjnego dla ws. i pań­
stwa, przytoczyli odnusaenie sie poLcji do ludności, 
przedstawili politykę kFTteJi, omówili sytuację go­
spodarczą w kraju, przypomnieli ZLane areszto­
wania z  okresu strajau chłopskiego, omówili do­
kładni© żądania chłopskie oo do rozwiązania Sej­
mu 1 przeprowadzenia nowych czystych wyborów, 
wskazując na to, że społeczeństwo wiele sobie 
obiecuje po nowym Sejmie, który będzie odbiciem 
nastrojów mas, poruszyli szereg bolączek chłop­
skich wzywając do organizm sarnia sie w szeregach 
Stronnictwa Ludowego. Przemówienia były przyj­
mowane burzą oklasków., Po przemówieniach 
uchwalono jednomyślnie rezolucje za rozwiązaniem 
Sejmu i Senahi i za przeprowadzeniem nowych wy­
borów czystych, za rozwiązaniem karteli, dos oso- 
wamiem podatków i opłat państwowych do cen 
żyta. Wj rażono hołd b. więźniom brzeskim. Za­
kończono to imponujące zgromadzenie odśpiewa­
niem pieśni: „Gdy naród do hoju".

Jednomyślność przy uchwalaniu rezolucyj, 
oklaskiwanie mowęów, zdecydowanie wrog. na­
strój ujawniający się r okrzykach pod adresem

sanacji mówią drbitnie o nastroia »n panujących 
na tem wielkiem zgromadzeniu.

Nadmienić należy, że na zgromadzenie przyby­
ły grupy „strzelców”  z Kalwairji, Zebrzydowic. 
Izdebnika i Ba -wałdu z widocznym zamiarem roz­
bicia zgromadzenia. Postawa zebranych wstrzy­
mała ich jednak od tego, to też nie czekając dc 
końca, widząc, że jakiekolwiek próby rozbicia 
/gromadzenia muszą spotkać się ze zdecydowanym 
odporem zebranych, dali za wygraną i odes-ll. 
Tylko Luany naganiacz sanacyjny Śwjerkosz, wy­
ki zyiował od czasu do czas a pod oknem, poskra­
miany rychło przez dzielnych organizatorów zgro­
madzenia. Wywiązywał się też czasami djalog mię­
dzy osławionym Świerkoszem a zebranemi pod 
oknami.

— Garlaez mądry dzisiaj — wola Swierkosz —• 
bo się i a wągrami otoczył. — A  na to jakaś kobie­
ta mu odpala:

— Tyoyś sb też obstawił, tylno, żeś szwagrowi 
połamał żebra.

Należy wyjaśnić, że Świerkosz w sprzeczce ze 
swoim sz\ agrem złama] swojemł szwagrowi stos 
pacieżowy, na skutek czego szwagier Swierkoszg 
zmarł. Sprawa ta znalazła epilog w sądzie  ̂ którj 
ukarał Swicrkosza 6-miesięcznem więzieniem.

Kiedy wrejzcie wyKrzykiwania Swierksza 
sprzykrzyły się zgromadzonym pod oknami, prze­
gonili go.

Zgromadzenie to wykazało wielką SDoisfość 
i silę naszej organizacji w tych sironacb powiatu.

J. O.

Z  powiatu prńczowsitiego.
Koło Stronnictwa Ludowego w  Chotelu, mn. V/ióIica, 

pow. pińczowskiegc na zeb ran: u w  driu 11 grudnia 
powzięło uchwałę, aby całkowicie powstrzymać się od 
picia akoholu i palenia tytoniu, postanawiając, iż o ilo 
któryś z członków Koła dopuści się złamania tej 
uchwałę — będzie zmuszony zapłacie do kasy Koła 2 
ziote, ,ako karę.

Członkowie postanowili też wydzierżawić wspólny 
toren łowiecki a pieniądze otrzymane za to przeznaczyć 
również na potrzeby Koła Stronnictwa Ludowego 
W  Chotelu.

■ . - 1 odo1 -— —
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Czego Polsce życzyć należy w Nowym R iku?
Realnej pracy! — pracy! — I jeszcze raz pracy.

Pń-ed mniej więcej dziesięciu laty jeden z b. 
poważnych dyplomatów, gdy go zapytano czego ży­
czyć Poisce na Nowy Rek odpowiedział zwięźle 
i krótko: „Realnej pracy, pracy i jeszcze raj pracy!“ 
Oczywiście w tych słowach wyraził przekonanie 
i rozumiał planową pracę gospodarczą i polityczną, 
ujęt^ w pewne ramy programu obmyślanego na 
dalszą metę, przystosowanego do potrzeb i waran 
ków Polski w myśl woli całego społeczeństwa. — 
Ro spamijąc zupełnie objekiywnie prace miarodaj- 
nycn czynników przez szereg ostatnich lat w na- 
szem państwie, trzeba niestety stwierdzić, że me­
toda dotychczasowych prac i zamierzeń, oraz tak­
tyka realizacji tychże w praktyce, oparte przeważ­
nie na btajplanewych dorywczych pociągnięciach, 
u tak zwaną „swoistą" politykę, pogłębiły tylko 
w kraju kryzys polityczny i gospodarczy, za­
gmatwały stosunki ekonomiczne i polityczne, 
a w rezultacie doprowadziły do „braku zaufania* 
tak ^granicy, jak i szerokich mas ludności kraju 
ao obecnego systemu.

Rozpoczęliśmy Nowy Rok 1933, a więc piętnasty 
rok istnienia naszego niepodległego państwa: czego 
tyczyć Polsce należy?

Oto przedewszystkiem życzyć potrzeba Polsce 
pracy realnej do istotnej, świadomej i celowej naze- 
budo^y ustroją państwowego: ugruntowania wła­
ściwej ua rozumnych podstawach opartej demokra­
tycznej konstytucji  ̂ celem utrwalenia niepodległo­
ści Polski i jej poważnego stanowiska w Europie; 
wobec czego rychłą potrzebą jest zmiana systemu 
rządzenia państwem, a więc nowy Sejm i Senat

z uczciwych wyborów wyłonione, w7 któ,ych przed­
stawiciele narodu byliby do głosu dopuszczeni 
i byli prawdziwym wyrazem woli społeczeństwa, 
zaś wybrany rząd parlamentarny, posiadający za­
ufanie najszerszych sfer ludności odpowiedzialny 
przed Sejmem za rządy państwem, prowadzić wi­
nien zdrową, właściwą i planową politykę we­
wnętrzną i zewnętrzną, gospodarczą i finansową, 
przystosowaną do potrzeo i warunków pracujących 
mas ludności w miastach, centrach przemysłowych 
i na wsi kraj zamieszkujących, jak. również od wa­
runków7, stosunków i praw ekonomicznych krajn 
zależną.

Trzeba sobie jasno znać sprawę z tego, że ani 
faszyzm, ani komunizm nie mogą istnieć i nie mają 
racji bytu w Polsce, ani też zachłanny egoizm klas 
posiadających, lub rządy kapitalizmu; ale nadeszła 
chwila przełomu, w której stają ua froncie zorga­
nizowane, świadome celu szerokie sfery ludności 
pracującej wsi i miast, żądające słusznie takiego 
prawno - politycznego ^stroju w państwie, któiyby 
im dał wolność i prav7a człowieka; wolność sumie­
nia, pisma i słowa, wolność twórczości kuLui-ainego 
rozwoju narodu w myśl najpiękniejszych zasad 
patrjotyzmu dla utrwalenia egzystencji niepodle­
głego państwa!

Rzesze pracowników fizycznych i umysłowych 
po miastach i wsiach kraju oczekują wolności praw 
człowieka, wolności rzeczowej krytyki i praworząd­
ności w państwie, z nadejściem piętnastego roku 
istnienia naszej niepodległej Polski. To jest re­
sume życzeń noworocznych ula Polski! K. L.

Ze wspomnień
0 śp. dr. Janie Galarowsfcim.

Przedwcześnie zmarły młody lekarz z zawodu, 
a nieugięty i zapalony ludowiec z urodzenia nale­
żał do tych ludzi, którzy wyciskali silne piętno na 
najbliższych z otoczenia i albo zjednywali sobie w 
nich bezwzględnych zwolenników i przyjacilł albo 
zdecydowanych wrogów.'Nieugięta postawa ideowa 
silny ojeuznający kompromisów charakter, otwartość
1 szczerość i w wypowiadariu sądów zjednywała śp. 
fciuariemu wielki szacunek i poważanie nawet u prze­
ciwników politycznych.

Jat każdy z młodych, ideowych „studentów" sy­
nów wsi —  -ozpoczyna J. Galarowski swój zawód 
akademicki i karjerę życiową o suchym kawałku 
cMeba i błogosławieństwie ro-izicielskiem Ten 
pierwszy zdobywał własną pracą, zarobkową,, .lek ­
cjami" lub t'. p. „posadami” , zaś to drugie, w chwi- 

.ladh ciężkich1 I decydujących kazało mu iść naprzód 
i nie ustawiać aż po zwycięstwie.

?zedł też Śp. J. Galarowski naprzód, postępował 
w piersiowej chorobie z rofcu na rok, a choć słaby 
eiałem, manny był/dachem. W licznych onganiza- 

'cjadb akadomickmh tak naukowych >k  i samopo- 
mooowyc1’ wywiązywał się wzorowo z nałożonych 
Obowiązków i nigdy nie uchylał się od pracy, jaka 
na nie^o przypadła.

Wybrany w 1924/25 prezesem Polskiej Akad. 
Młodzieży Ludowej, piastował tę godtnoć przez dwa 
latw Okazał się na tym stanowisku niestrudzonym 
pracownikiem i organizatorem. W  okresie jego urzę­
dowania, organizacja liczyła ponad 150 członków i 
wielki wpływ wywierała na całokształt stosunków 
akademickich w Krakowie. Bardzo czynny towtupż 
^brał udział w pracach Polskiego Stronnictwa Łudo- 
'Wego, zwłaszcza w organizacji kongresu ludowego 
w roku 1926.

Również żywe zamteresowanie okazywał pracom 
młodzieży wiejskiej skupionej przy M. T. R. a póż- 

! niej jKrzy '„Zwcm'' —  Należał do tych. ktÓTzy pierw- 
jsi zerwali z metodą, siedzenia na dwóch stołkach 
i potrafił zerwać z osobistymi przyjaciółmi o ile ci, 
i tą metodą się posługiwali. Po ukończeniu studjów 
! osiadł w Zakopanem dla poratowania zdrowia. Gdy 
■przyszedł nieco do sit — wiziął nader czynny udział 
w organizacji życia społeezno-politycznegc na miej­
scowym terenie i oddał m l duże usługi.

Poza pracą, polityczną —  wkrótce wybrany zo- 
,stał wiceprezesem Tow. „Związku Górali", sekre- 
Itarzem Rady Nadzorczej Banku Podhalańskiego — 
i ostatnio z as piastował godność sekretarza Komitetu 
"Budowy pomnika St. Witkiewicza.

Jako lekarz — cnoe sam walczył z trudnościa­
mi — spieszył chętnie z bezinteresowną pomocą.

Zgasł przedwcześnie z niepowetowaną strata dla 
■społeczeństwa.

Imieniem Tow. „Związku Górali" najstarszej or­
ganizacji na Podhalu, nad trumną pożegnał Zmarłe­
go śp. Dra Jana Galarowskiego — rordecznem prze­
mówieniem prezes tegoż Towarzystwa dyr. Wojciecn 
Krzeptowski.

Prezes Związku Podhalan dyr. J. Zachemski pod­
niósł wydatną działalność Zmarłego, który wyszedł 
z ludu i zdobywszy wiedzę starał się dla tego ludu 
pracować 7, poświęceniem. W tern będzie Ón służył 
za przykład dla wszyukich tych, którzy z ludu po­
chodzą.

Poseł Roj w imieniu Zarządu Powiatowego Stron. 
Ludowego —  podkre śli' śp Zma-łego wielki o umi­
łowania do tradycyj podhalańskich i sprawy ludo­
wej. której pozostał wiernym do końca życiu swego

Wacław’ Krzeptowski

Występ sanacglnega waffa
NAWSIE, pow. Ropczyce. Dnia 6 stycznia b r. 

odbyło się w Nawsiu zebramib z udziałem posła 
Stachnika. Przy końcu zebrania zjawił się na sal: 
sanator, wójt Kawa, kompletnie pijany. Pijany Ka­
wa zaczął krzyczeć, a gdy upomnienia posła, ani 
przewodniczącego nie mogły uspokoić sanacyjnego 
Kaiwę, wzięli chłopi Kawę za kołnierz 1 wyrzucił! za 
drzwi. Tu pan Kawa wykrzykiwał niestworzone rze­
czy, tarzając się w błocie.

Takie to przedstawienie urządzał wójt sanacyjny 
Kawa w Nawsiu.

 o§o- —

„Interpretacja" ustaw y.
Na dzień 4 stycznia zwołał pos. Stachnik zebra­

nie do „Sokoła" w Dębicy. Zebranie zwołaiw po 
myśli art. 18 ust. o zgrom. W momencie rozpoczęcia 
zabrania wkroczyła na salę policja ? komendant P. 
P. zapytuje Srajclmika czy zebranie zgłoszone w sta­
rostwie. Gdy otrzymał odmowną odpowiedź oświad­
czył, że każde zebranie musi być zgłoszone w sta­
rostwie i zebranie rozwiązał.

Pc rozwiązaniu i opuszczeniu przez zebranych 
sali, zwołane zostało zebranie dla członków Stron­
nictwa Ludowego, wstęp dla członków za legityma­
cjami. I tu wkroczyła policja i n!e dopuściła flo ze­
brania, twierdząc, że nie jest zgłoszone u starostwie 
i eżadne zebr arie nie może się odbyć.

W YKAZ CEN Z DNIA 3-GO STYCZNIA 1933 ROKU.

Mięso wołowe z 20 proc. dokładką I kl zł. 1.40, I I  kl. 
zł 1.20, t l i  kl. zł 0.90, mięso wolowe przennie 1 kl. 1 zł, 
II kl. 80 groszy, I I I  kl. 70 groszy, mięso wołowe bez 
dokładki o 20 proc, drożej. Mięso cielęce tylne: (dych, 
koetlety, łopatka) I Ul. zł 1.70, II kl. zl 1.40, I I I  kl. 1.30, 
mięso cielęce przednie, (mostek, karczek): I kl. zł 1.30,
II id. zł 1.10, I I I  kl. 90 groszy; kotlety w sklepie 2.20 zł, 
w jatkach 2 zł. Szynka surowa zł 1.6G, boczek itp. zł 1.40 
słonina i bil zl 2, smalec biały zł 2.8U; szynka krajana na 
części 5 zl; wędzonka surowa 2 zł, wędzonka gotowana 
zł. 2.40, kiełbasa surowr zł 1.80, kiełbasa siekana zwyczaj­
na 2 zf.

Chleb żytni jasny 0.33, ciemny t. aw. morawski 0.29; 
Bulka zwyczajna o wadze 6 i pół cLkg. 0.05.

Jaja świeże skrzynia 160—165, kopa 7—8, sztuka 
0.12—0.14; Mleko nieabierane 16—18, 0,18—0,22: Śmie­
tana kwaśna 1—1.20: Ser krowi 50—60, 0.60—0.80; 
Masło deserowe 330—350, 3.60—3.80, zwyczajne 250- -270, 
2.80—3; Drożdże 400—420, 4.50—5.

Ziemniaki 4—4.20, 0.08—0.10; Buraki ćwikłowe 5— 
5.50, 010—0.12; Marchew 6—6.50, 0.10—0.15; Cebula

14—17, 0.20-0.25; Pietruszka 10—12, 0.15—0.20; Selery 
14—16, 0 20—0.25; Włoszczyzna 12—15, 0.20—0.25.

Pszenica czerwona dworska 27.50—28, biała 26.50— 
27, targowa 24.50—25; Żyto dworskie 16.75—17, targowe 
16.25—16.75; Owies dwo.sk1 15—15.50, targowy 12.50— 
14; Jęczmień na I.rupy 14.50—15; Kuikurudza Krajowa 
17—18; Groch W iłtorja 28—82, 0.50—0.55, zwyczajny 
24—27, 0.35—0 40; Faesla biała 18—21, 0.35-0.40, krasa 
długa 21—23, 0.35—0.40; Mąka pszenna 45% 49—50, 
0.56- 0.58 60 % poznańska 40—41, 0.46—0.48, żytnie
65% krakowska 26,75—27 25, 0.32—0.34, 65% poznańska 
26.75—27.25, 0 32—0.34; Pęcak targowy be® worka 22— 
23, 0.30—0.32, fab.yczny z workiem 25.50—26, 0.32—C.36; 
Siekanka targowa bez worka 23- 24, 0.32—0.34; fabr. 
z workiem 26—27, 0.34—0.40; Otręby żytnie 8—8.50 
pszenne 8—8.50; Siano słodkie 7.50—3, średnie 6.50—7, 
kwaśne 5—5.50; Koniczyna 9—10; Słomr długa 5.50—6, 
mierzwa 450—5.50, prasowana 6—6.50.

mm Konkurs 
M iesiła Prasy Ludowe).

W związku z apelem Prezbsa Rady Nadzorczej 
,,Piasta" do wszystkicn P. T. Czytelników o jedna­
nie nowych prenumeratorów — Wydawnictwo, 
chcąc bodaj w części odwzajemnić się za pracę 
i trud w tym kierunku — ogłasza konkurs przez 
losowanie o nagrody dla tych, którzy w ciąga 
miesiąca grudnia i stycznia 
ZYSKAJĄ CONAJMNIEJ JEDNEGO NOWEGO 

CZYTELNIKA 
LUB WPŁACĄ CAŁOROCZNA PRENLMERATĘ 
NA ROK 1983 — W KWOCIE 10 ZŁOTYCL

Na nagrody przeznacza Wydawnictwa cały 
szereg nagród, między inueini. 1 maszyna do 
szycia systemu ,,Singer", 1 sieczkarnia, 2 pługi 
jednoskibowe, 5 sztuczek płótna, instrumenty mu­
zyczne, 2 budziki, 3 brzytew, kosy styryjskie, 
kalendarze powieściowe na rok 1938, książki po­
wieściowe, obrazy, portrety oraz szereg innych 
nagród.

Do losowanie otrzyma każdy w numerze świą 
tecznym czek P. K. O., oznaczony numerem do 
losowania — Kto zjedna nowego czytelnika, wi­
nien czekiem tym przesiać prenumeratę za niego 
i zachować dobrze oacinek czekowy, do czasu ogło­
szenia wyniku losowania. — Jeżeli ktoś zjedna 
kilku czytelników i przesyła jednym czekiem pre­
numeratę za nich, to powinien obok wybitego 
numeru na czeku, dopisać tyle liter w porządku 
alfabetycznym; -w  dłtt--Ttowycb -czytelników płac* 
prou unie ratę.

Wynik losowania zostanie po pewnym "zasie 
w numerze „Piasta" ogłoszony.

Zapewne nie braknie z pomiędzy naszych 
Czytelników żadnego, któryby nie wziął w akcji 
zjedny wanin nowych Czyieiników i szerzenia w ten 
sposób oświaty na ws{ polskiej udziału.

Oświatą wsi — zbudujemy trwałą podwalinę 
pod Polskę Ludową, wywalczymy dla nas należne 
prawo i poszanowanie masv chłopskiej.

WYDAWNICTWO.

Gość z za kraty.
Zupełme inaczej, niż gdziekolwiek indziej pjynie zyde 

w więzieniu. Ozas jakbv załracił tu swą wartość. Bliźnia­
czy azień, bliźniaczo godziny, są podobne do maszyny, 
wyrzucającej ze siebie jeden i temsam powtarzający się 
produkt.

Bezosobowość numerów, wyszytych na czapkach i blu­
zach więźnia, unicestwia tuiaj wszelką indywidualność.

Dzień ma dwoje bezbarwnych oczu, spoglądających 
w przeszłość popełnionych win, nie łudząc czekaniem na 
wydarzenia.

Tak jak wszystkie inne dni, nadchodzi także i Święto 
Bożego1 Naradzenia, poruszająo na dnie wspomnień na- 
stiój chwil przeżytych w grodzie rodzinnym, przy stole 
biało nakrytym z Kolendą na ustach. Podnosi się wew­
nątrz głos sprawiedliwości — jest wina, musi być kara, 
obarczona smutkiem i cierpieniem. Wielu to rozumie, 
choć wielu innych me otwiera przystępu do sumienia. 
Zatwardziałość i chłód serca wzbraniają zrozumienia 
własnych win.

Dzień wigilijny. W  duż3j sali zebrali się więźniowie 
na wieczerzę. W  ciszy i skupieniu spożywają skromne 
potrawy. Po kolacji otwiera się głośnik, radjo i tuła* 
bowiem pospieszyło z pomoc; i pociechą Jest dosyć 
■wcześnie i nadawana jest audycja dziecięca. Kolei di 
śpiewana cieniutkiemi nieśmiałem* głosami odbija się
0 te ściany jakimś czystym czepiającym się serca echem: 
„Lulajże Jezuniu. . . "

Twarze nawet najtwardsze miękną.
„N m c  13 i 10“ uśmiechają się w  zamyśleniu, pewno 

im się przypommała wigilja z łat ubiegłych, kiedy esz-ze 
z< spókojnem sumieniem mogli się cieszyć wspólną ra­
dością.

„Numer 1“ przesłonił twarz rękami — może mu wstyd 
tych śpiewów dziecięcych, których brzmienie dźwięczy 
w uszach, jak szczebiotanie jegc własnych dzieci. Będzie 
przecież musiał przed nimi zdać rachunek ze swego ży­
cia. I co im wtedy powie? Trzeba to życie naprawić, aby 
zatrzeć tę straszne plamę.

A  jeszcze inny zakrzeD? w postanowieniu dobrej woli, 
jakie są pełne kalendy dziecięce, przyroszące wiarę 
w dobroć i miłość. Wszyscy sa poruszeni fcemi odwie­
dzinami.

Potem jeszcze przez radjo pozdrawiano samotnych
1 opuszczonych. Radjowe głosy ze świata, zanłąkane 
w mury więzienia kładły się w  smutnych i wardych 
sercach ciepłym od wzruszenia, śladem.
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Historia miipt Jiliir Hiego.
W  ostatnich czarach powtarza się stale pogłoska, 

że starodawny m/ur cniński ma być zdemolowany. 
Obecnie pizyniosła prasa angielska wiadomość, iż 
[mir ten ma być przeistoczony w szosę automobilo­
wą. Ja/k wiadomo, mror chiński długi jest na 2.501 ■ 
kim. 'Sbrdował go cesarz Tein-Szi-Hwang, który pa­
nował między r. 221 a 209 przed narodzeniem Chry­
stusa. Był to jeden z najgeujałszych cesarzy chiń­
skich, który pow ziął plan budowy muru jako bairjery 
przeoiwko napadom plemion koczowniczych. Pizy 
budowie znalazło pracę przeszło miljon ludzi. Życia 
ludzkiego wcale nie oszczędzano —  cesarz był nle- 
tylko genjalnym władcą, ale też i wiolkim oknuit- 
nikiem. Lubował się w architekturze i wznosił wspa­
niałe pałace. Główna jego rezyuen ja składała się 
z 10.000 pokoi. Ofiarą jego pasji budowania były 
setki tysięcy ludzi. Gdy przystąpił do budowania 
muru oddzielającego jego państwo ze strony pół- 
ńwcnej od dzikich plemion koczowniczych, przepo- 
wiedziała mu wyrocznia, że 10.000 ludzi znajdzie 
przy tej budowie śmierć. Okazało się, ie  zginęło 
znacznie więcej ludzi, a ich zwłoki pochowano 
wzdłuż muru, który w ten sposób naziwać można 
najdłuższym cmentarzem świata.

Pudowa ta uchodziła za prawdziwy cud świata, 
a dzisiaj jeszcze podziwiają ją inżynierowie, którzy 
przyznać muszą, że nawet obecnie, t. j. przy zasto­

sowaniu całej nowoczesnej teoHhffiJ lepiej takiego 
muru się nie zbuduje. Mur zaopatrzony był w liczne 
wieże, które miały niejako funkcję naszego telegra­
fu , Gdy się coś zdarzyło na długiej granicy państwa, 
zapałań„ ogień ma tych wieżact 3 w ten sposÓD ko­
ntur ikowano zbliżające się niebezpieczeństwo.

Ciekawą jest rzeczą, że Marco Polo, który w XV. 
Stuleciu zwiedził Ohiny, nie wspomina ani słowem
0 tym murze. Prawdopt dobnie mu go wcale nie po­
kazano, gdyż władcy chińscy ze względów politycz­
nych uważali za stosowne utrzymać egzystencję mu- 
rv w . tajemnicy. Wspomina o tym mur „« poseł an­
gielskiego króla Jerzego HI. lord Marcartney, który 
w roku 1790 zwiedził Chiny; przypisuje on murowi 
chińskiemu bardzo duże znaczenie takie w czasach 
pokojowych, albowiem nie pozwala zbrodniarzom 
uciec poza granice państwa. Poseł obliczył, że przy 
budowie użyto więcej kamieni niż przy budowie 
wszystkich domów w całej §nglji i Irlandj: w ciągu 
kilku stuleci.

Dużą rolę odegrał też mur chiński w historji 
ludzkości, zamyitE jąo drogę dla plemion azjatyckich
1 zmuszając je w ten apoeób do zaiania Europy. 
Dzięki tej okoliczności stał się mur chiński powo­
dem wędrówki ludów, która w ostatecznych e™ych 
rezuitatacoo obaliła państwo rzymskie.
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Do hodowców owiec na terenie Podhala.
Dziesięć lat mija, jak rozpoczęto na Podhalu, 

pracę nad zorganizowaniem h o d o w c ó w  o w i e c  
w Związki hodowlane. Po tym okresie czasu nie­
które związki ujednostajniły sobie kierunek co do 
dalszej hodowli. Robiono próby krzyżowania miej­
scowej owcy, zwanej ,,eaklem tatrzańskim11 z Darû  
nami rasy fryzyjskiej i karakułowej.

Z ktzyżówki z fryzamj uzyskano owce o więk­
szej wadze i użytkoweosci, pod względem doeiar- 
Czooego mleka i daleko lepszej wełny. Wobec tego: 
pcw.ie związki, czy gminy powinny przejść na. ho­
dowlę samej krzyżówki fryzów. Krzyżówkę z kara 
kulami powinno się także w niektórych gminach 

-za-ńsględu na duże zapotrzebowanie ład-; 
ny*.Ł, czarnych skór, potrzebnych do wyrobu ser-: 
daków i kotu bów z tern, ażeby zorgami sowar o ubój 
młodych sztuk, w okresie, kiedy skórą ma najwięk­
szą wartość handlową.

W osta/tmch trzech latach nrzeprowadzoino na 
halach Strążyskiej i Toroaszowej kontrolę mleczno­
ści owiec, yynikiem której było uzyskanie ilości 
mleka i procentu tłuszczu u poszczególnych sztuk, 
oraz podniesienie czystości w wyrobie serów.

Praca w związkach ograniczała się niekiedy du 
tego, że hodowca opędzał swe owce ha przeglądy, 
ktÓTe odbywały się raz do roku w poaze jesiennej 
I po za cennemi wskazówkami, co do dalszej ho­
dowli, otrzymywał za swą troskliwe opiekę owiec 
nagrodę w formie kilku, czy kilkunastu złotych.

Na tych to przeglądach mieli hodowcy niejedno­
krotnie możność zwrócenia uwagi nawet wysokich 
Osobistości rządowych, na aata»t; ofałny spadek cen 
owiec i żądanie wydatnej opieki nad tern działem 
hodowlanym.

Dotychczas żadnej pop.awy w tym klrnuku nie 
zauważono, bo kiedy się uzyska za owcę 50 kg. 
żywej wagi, cenę 10 zł, równającej się obecnie war­
tości 100 pudełek zapałek, a przedwojennej 1 ko­
ronę 20 hal., albo 10 zł. równowartości obecnej 17 
litrów nafty, a przedwojennej 2 korony, to ma się 
przekonanie, lże to jest już więcej, jak drwiny 
z pracy lolniktt, a nie wynagrodzenie.

Nad tern powinniśmy się hodowcy owiec poważ­
nie zastanowić i podjąć obronę przed dalszym wy­
zyskiem.

W  roku bieżąicym oowstała myśl *ułożenia Spół­
dzielni przetworów mlelu owczego, jako też zbytu 
wełny, skór i mięsa. Kwestją najbliższych dni bę­
dzie powołanie Komitetu organizacyjnego i ułoże­
nie statutu tejże Spółdzielni, której celem byłoby 
podniesienie rentowności z hodowli owiec, przez od­
powiednią przeróbkę większej ilości sera na bryn­
dzę 1 wysłanie jej na rynki większych miast, gdzie 
obecnie spotyka się bryndze czechosłowacką, a tak­
że duLtanczenie na potrzeby wojska w odpowiedniej 
porze wełny, skór i mięsa baraniego.

Ponieważ chodzi tu o nasz byt, dlatego nie po­
winno zabraknąć w tej organizacji lUdmegc hodow­
cy owiec powiatu uowotanskiegc, ponieważ nakaz 
Uwili obecnej żąda od nar, by chłop był zorgani­

zowany wszechstronnie.
Ostatnio Związki Hodowców Owiec i Urzędy 

gminne zostały Zawiadomione, że Ministerstw f  
Spraw Wojskowy dh wydała zarządzenie, by wojsko 
spożywało 1—2 razy w dekadzie mięoo baranie. 
Ponieważ jest już para spóźniona 1 hodowcy posia­
dają tylko sztuki hodowlane, a dostawa nie jest 
jeszcze odpowiednio zorganizowaną, więc musimy

rszysey zalbrać się do pracy- z całym wysiłkiem 
i energją, by móc na pnyszłość odpowiedzieć wy­
maganiom chwili.

Znajdą się napewmo tacy, którzy nie będą wie­
rzyli w przyszłość takiej Spółdzielni. Na to odpo­
wiem i tylko tyle, kiedy przed 5-ciu laty organi­
zowane Spółdzielnię Mleczarską w Szaflarach, byli 
też taey, oo nie wierzyli w powodzenie tej organi­
zacji, a jednak dzisiaj Spółdzielnia liczy zgórą lOllO 
członków i mimo Kryzysu wypłaca corocznie za do­
starczone mleko około 200.000 A. swym dostawcom 
i może tę nowo organizowaną Spółdzielnię Owczar­
ską pomieścić w własnym nowo wybudowanym bu­
dynku.

Wojciech Kamiński, 
Przew. PodhaL Zw. H O. 
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Chrońmy nasze sady przed s z M ik a m i.
Jakie roboty wykonywąć w sadach w zimie?
Stacja ^chromy Roślin Warszawskiego Towarzy­

stwa Ogrodniczego przypomina rolnikom o koniecz­
ności stosowania środków zapobiegawczych w ogro* 
dach owocowych.

W  miesiącu styczniu należy zbierać 1 palić ko­
kony owadów. Pnie [ jskrobać i pobielić wapnem 
z gliną 1 kro wieńcem a suche gałęzie powycinać

Śnieg należy zgarniać w obrębie koro® drzew­
nych i udeptywać. Opóźni to kwitnienie, co będzie 
% pożytkiem zwłasr, ?,*& dla wiśni i grusz wobec 
szkód z wiosennych przymrozków.

Zauważone w ogrodzie ozy w polu rośliny chore 
i uszkodzone powinny być nadesłane do tuanamia 
dc najbliższej stacji ochrony i ośliń dla ścisłego 
określenia grzybków 1 owadów.

■ oOo— 1

Znaczenie warzyw inspektowych.
Zakładanie Inspektów zimowych

Rozpoczynamy nowy sezon produkcji Knapetkte. 
wej, który Inauguruje się iw styczniu rsł Jadaniem 
inspektów gorących,

O ile produkcja w inroektaou gorących wymaga 
specjalnych starań 1 umiejętni sd o tyle zakładanie 
Inspektów zimnych dostępne jest dla każdego rolni­
ka i pozwoli mu na uzyskanie nietylko cennych 
rozsad, lecz również i warzywa wyprodukowane 
pod szkłem stanowić mogą poważny dochód w jo- 
spodarsuTaeh podmiejskich, >

Jako przykład wystarczy, i* pooamy, iż w toku 
uoiegrym; sprowadzono do Polsld z zagranicy duże 
ilości wczesnych warzyw a między h nemi pomido > 
rów za 878 tys, zł- I ogórków; za 205 tysięcy zł.

„TeroW

KALENDARZYK.
Styczeń.

Dni Kalendarz rzymeko-katolieki
S ł o ń c a

Wtohód 
po'!*, mfa. ZnkM 

eod*. ml »

15 N 2. pe Kr. Im. Jera*, Pawia. 8 09 4 04
16 P. Marcelego pap. 8 0( 4 06
17 W. Antoniego op. 8 Ot 4 07
18 Ś. Libera ty 8 07 4 08
19 C. Henryka 8 01 4 10
20 P. Fabjana I Sebastiana 3 06 4 11
21 S. Agnieszki 8 50 4 13
22 K. Wincertego 8 60 4 14

ADAm WAGNER (Bielsko).

B u d o w a  ś w i a t a
Tworzywem wszystkich dał jest materja. Ma­

terię uwaifcuio za miejsca, ezcizególnego skupienia 
i  zgfHz.czoma pola elektro-magnefycznego, czyli sku­
pienie sil elektrycznych.

Pole magnetyczne Jest terenem działania sił 
elektro-magnetycznych, jest podstawą wazyetkch 
zjawisk ł meczy.

Pierwiastki chemiczne, z których zbudowane są 
wszystkie dała dają się ułożyć w pewien system, 
Według wzrastającego ciężaru atomowego, prwczem 
własności pierwiastka peTjodyoznie się powtarzają.

Wszystkie rzeczy na świecle zbudowane są z co­
raz to mniejszych cząsteczek, a najmniejsze z nich 
jednorodne nazywamy ctomami pierwiastków. Ato­
my mają jądro oraz elektrony. Dość elektronów 
przynależnych do atomów może wynosić od 1 do 
92, stąd różna nazwa 92 pierwiastków. Np. beryl ma 
jądro atomowe złączone z 1 elektronem. Atom wo­
doru ma jądro i 5 elekurojiów. Atom azotu ma jądro 
i 7 elektronów. Atom węgla ma jądro i 6 elektro­
nów. Widzimy więc, że w pierwiastkach zachodzą 
róauice ilościowe elektronów w atomach. Elektrony 
krążą na kształt .planet wokoło jądra atomowego.

Magnetyzm to wfo śeiwoścl pierwiastków, mających 
od 26 do 28 elektronów.

Promieniotwórczość, to właściwości pierwiastków, 
mających od 88 do 92 elektronów. Można oddzie­
lić eiakurcnyt od jądra atomowego Każdego pier­
wiastka^ czyli unicestwić atom materji, t. j. "naj­
mniejszą cząsteczkę moteorii. ale wteuuzas w  miejsce 
struktury atomowej pokazuje się w tej cząsteczce 
swoisty rodzaj promieniowania, ezyłl maiterja prze­
mienia się w energię, promienie 10 mil jonów razy 
krótsze od promieni Roentgena, Rozbity dotychczas 
atom berylj przemienił się w uromienie czyli eraer- 
gję. Uiujn (92' rozbity wydaje 40 mdljardów aitomn 
helu o Szybkości 20.000 km. na 1 sefk. (Tu jest pme- 
miana pierwiastka uran w hel). Nie znamy sposo­
bów rozbijania wszystkich atomów i sposobu prze­
miany jednyct pierwiastków w inne. Widzimy więc, 
że materja jest w pewnych ściśle określonych wa­
runkach tworzywem promieniotwóiezem, jest ener- 
gją, Gdybyśmy mogli 1 kg. węgla przetworzyć bez 
udziału tlenu nia promieniującą matięrję, to znaczy 
zamienić raaterję w enorgję, to siłą tejże możnaby 
opalić faJbryki i kuchnie w Polsce w ciągtu kilku 
miesięcy.

1 tomra węgla w czystym tlenie daje 18 miljar- 
dów razy mmioj energji, niż uniceestwienie 1 tońmy 
węgla. Według twierdzenia fizyków materja może 
być zamieniona całkowicie w energję według wzoru: 

9 X  105® Orgów za gram.

Wysw obc dizona meigja z danego sKupienk atomo­
wego jest miepojęcie wielka, stąd przywiązują wiel­
kie nadzieje do sposobów i wyników rozbijania 
atomów ciał. Wystarcza podobno, aby w ciągi 1000 
lat jeden atom uranu w specjalnych warunkach roz 
łożył się w energję, co podtrzymywałoby wciąż 
żstiiianij svstrmu słonecznego.

W  systemie wszechświatów dokonuje się usta­
wicznie zagłada, unicestwiani0 materj5 i tworzenie 
nowych form materji według stałego matematycz­
nego wzoru. Promienie kosmiczne powstają podczas 
przemiany jednych pierwiastków w drugie oraz pod­
czas unicestwienia materji, t. j. podczas zlania się 
we wnętrzu atomów protonu z elektronem, co po­
ciąga za sobą zagładę obu ora% wytworzenie się 
olbrzymiej ilości energji w postaci promieniowania. 
Promienie te przenikają płyty ołowiowe 5 m. grube, 
jako niesłychanie krótkie.

Poza układem Drogi Mlecznej w mgławicach uni­
cestwianie mateTji odbywa się na wielką skalę. Pro­
mieniowanie kosmiczne odgrywa w życiu Wszech­
świata pierwszorzędną rolę.

. O promieniach kosmicznych wywierających ogro­
mny wpływ na przemianę materji żywej, nil czło­
wieka, w ustępie HI. dalsze szczegóły.

Mauerja ma według fizyków 5 wymiarów: poza 
zntinemj trzema: czas i egzystencję matematyczną.

• "iK- I •- .iV Jj.at A
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Rozmaitości,
TRZ\ MIESIĄCE WIĘZIENIA ZA ZMFWAŻENIE 

BYŁEGO STAROSTY.
aąii okręgowy w Głodnie (w woj. bialostockiem) 

Kaza„ kapitana rezerwy Hochfeida, za znieważenie na 
ulicy Dylego starosty Robakiewicza na 3 miesiące w ie - ,
menia.  1* sfc *

WESOŁY DOZORCA WIEZIENIA.
W więzieniu w Husiatynie, w Malopolsct Wschodniej, 

panowały" do niedawn l wesołe stosunki. Jeden z tam- 
.ejszycn dozorców, Jan Kowalczuk, T-dz^ela! więźniom 
pjatnych urlopów. Im kto więcej płacił, dłuższy miał 
urlop. _ -----

Również dla uprzyjemnienia pobytu więźniów w bu- 
dyniru więziennym, starał się dla nich o różne przy­
jemności. Łapówki pobierane przez niego były podobno 
dość znaczne i pozwalały mu na hulaszsae życie.

Wreszcie ncho od dzbanka się urwało, sprawki Ko­
walczuka wyszły na jaw, a prokurator oddał go do wię­
żenia w Czortkowie

* 4  *
PRZESTĘPCA —  URZĘDNIKIEM.

Urzędnik poczty w  ■jzczeDrzeszynie (w  wojew. label- 
skiem), niejaki Ńałali, żyd, skazany został za defrau­
dację pieniędzy pocztowych na pól roku wi< zienia.

Mimo, że sprawa pi zeszła przez wszystkie instancje 
sądowe i wyroK jest prawomocny, Naiali dalej urzęduje 
na poczcie. A  dzieje się to w  czasie, g ty redukuje się 
.namowo najuczciwszych urzędników. Bodaj to być żydeiii 
w  Polsce!

* *  *

ŚMIERĆ KSIĘDZA PRZY MSZY ŚWIĘTEJ.
W kościele św. Ulrycha w  Wiedniu, ke. Potoclmr, 

odprawiający tamże Mszę świętą, zachwiał się w pewnej 
chwili i runął na stopnie ołtarza. W  kilka chwil zmar' 
wskutek ataku seiwwego.

* & *

NIEZWYKŁE SAMOBÓJSTWA.
W g wsi Cejktnie, jak donoszą z Wilna, 67-letni Win- 

(ibiity Drabko, pozostający od kilka lat bez pracy, opn- 
rzczony nadto przez rodzinę, wszedł na szczyt góry, 
wdział worek na głowę, związał dookoła siebie, a na­
stępnie rzucił sie wdół, rozbijając sobie głowę o skały. 
Zginął na miejscu.

-  Na dworcu kolejowym w Zwoleniu, na Słowa- 
ezyzniri, maszynista kolejowy Koczka, wszedł na lo_o 
Łiutywę, zdjął kożuch, otwoiryl drzwiczki paieriska 
1 rzudł się w  ogień. W  ciągu kilku fekurfd spalił się.

PAŃSZCZYZNA ROBOTNIKÓW W ROSJI
Komisarz pracy w rządzie sowieckim nakazał wszyst­

kim kierownikom, fabryk i innych przedsięoiorstw pań­
stwowych przyjmowania nowych robotników; a to 
z tego powodu, że robotnicy porzucają samorzutnie swe 
zajęcie, aby uzyskać gdzieindziej pracę na lepszych wa 
runkacn.

W przyszłości mają kierownicy fabryk żądać od 
zgłaszających się robotników' poświadczeń, że zostali 
zwolnieni z dotychczasowego zatrudnienia.

ty ty
N O W A , SEKTA PRZEPO W IAD A KONIEC 

Ś W IA TA .

Na Ukrainie sowieckiej poczyna się rozszerzać ame­
rykańska sekta pod nazwą „Wybrańcy Boga“ .

Sekciarze ci twierdzą, iż wojna światowa była walka 
między Bogiem a szatanem ; przepowiadają, że następna 
wojna będzie jednocześnie końcem świaia. Ciemne masy 
chłopstwTa ukraińskiego wierzą tym bredniom.

* % *

OFIARY DLA BEZROBOTNYCH.
trzydniowa zbiórka odzieży dla bezrobotnych urzą­

dzona we Lwowie przy końcu grudnń z. r. przyniosła 
3 tysiące sztuk odzieży, przeszło 4 tysiące par obuwia, 
1.500 sztuk bielizny i 2.200 złotych.

Pewien ubogi kolejarz, gdy przyszli do mego człon­
kowie komitetu zbiórk., zdjął buty z nóg i oadał je na 
usługi bezrobotnych.

W  innem miejscu, uczennica, córka rzemieślnika, 
ofiarowała swoje ubranie szkolne.

BOHATERSKI CHŁOPIEC.
W Obornikach (w  Poznańskiem' 6-letnia Lasprza- 

kówna stanęła na lodzie, by wypróbować jego siłę. 
W pewnej chwili poślizgnęła się, lóa pękł pod ciężarem 
jej ciała i dziewczynka i 'paała do wody.

Znajdujący się obok 7-letn chłopczyk pospieszył to­
nącej dziewczynce z pomocą. Uchwycony jednak przez 
pią w  przedśmiertnym uścisku, poszedł również ua dno. 

*  *  *

ANTYPAŃSTWOWA SEKTA
Działalność sekciarzy tak zwanych „Badaczy Pisma 

świętego11 jest nietylko szkodliwa dia Kościoła i "eiigji 
katolickiej, ale i dla par 3twi. jest wielce meDezpieczna. 
Sekcia.ze ci pod pokrywną wyjaśniania Bibiji szerrą 
bolszcwizm i dlatego sekta „Badaczy1* winna być jak 
najrychlej zabronioną i rozwiązaną przez rząd.

W lodach północy.
ŚLADEM NORDENSKJOLDA.

Najkrótsze połączenie między wodami europej- 
skieini i azjatyckiemu jest droga, wiodąca wzdłuż 
wybrzeża północnego Europy i Azji przez Morze Lo­
dowate ł cieśninę Beringa. Po raz pierwszy udało 
się odbyć tę niebezpieczną podróż Nordcmskjóldowi 
na statku „Veg&“ w roku 1P7S. W  roku bieżącym 
jako roku polarnym Rosjanie zorganizowali ekspe­
dycję, mającą przeprawić się tą samą drogą do 
Władywostoku. Celem tej ekspedycji były nietylko 
badania, naukowe na Morzu Lodowałem, lecz także 
przygotowanie drogi handlowej aż do ujścia rzeki 
Leny i udostępnienia dalszych, dróg na daleki 
wschód. Do tej ekspedycji przygotowano łamacza 
lodu „Sibi”jakowa/‘. Zadaniem ekspedycji było m. 
in. także założenie szeregu 3tacyj, a mianowicie 
radjostacji na przylądku Czerjuskina, drugiej stacji 
na przylądku północnym nad ujściem rzeki Leny. 
Oprói-jz tego przewidziano stacje na lądzie Rudo^a, 
Eramiciszka Józefa i na Białej Wyspie na morzu 
Karskiem. Na Nowej Ziemi urządzona być miała 
stacja wysokogórska. „Sihirjakowi“ dane do po-

75-LECIE LOURDES.
W roku prz"“złym przypada 7b lat odkąd zasłynęła

cudownemi uleczeniatri miejscowość Lourds (Lurd) we 
Francji, gdzie się objawiła Matka Boska dziewczyna 
Bernadecie.

Z tej okazji wybiera sie 'do Lut d w lutym roku 
nuyszłego Wiele pielgrzymek z krajów katolickich.

*  *  •

NAJNIŻSZA CENY ZBOŻA OD 400 LAT.
ttząd “ tanów Maniroba 1 Alberti* (w  Kanadzie), pro­

dukujących najobficiej w  całym świecie zboże, zwrócił 
się do rządu kam dyjskiego z p.ośbą by zwołał światową 
konferencję w sprawę uregulowanis oen "boża, gdyż 
ceny te spadły tak nisku, jak Jeszcze mi 400 lat nte było

mocy łamacz lodu „Brussanowa**. Statki wyposażo­
ne w Leningradzie udały się do Munmańika, by 
rozpocząć właściwą wyprawę w dniu 28 lipca i  Ar- 
chaugielska Podczas gdy ipodrćiż „Vegi“ trwała 
swego czasu diwa lata, „Sibirjakow^ odbył ją w 65 
dniach. Dnia lS września statek doznał uszkodzenia, 
lecz dzięki pomyUmym prądom płynął dalej aż do 
24 września. Dnij. 1 października ekspedycja dotarła 
do cieśniny Beringa, gdzie spotkała się z wysianym 
z .Władywostoku na pomoc parowcom rybackim, 
który przyholowył ekspedycję do celu. Przewidziane 
stacje zostały założone udało się tafcże statkom 
wjechać do ujścia Leny, przyczem zbadano przede 
wszystJkiem także warunki . żeglugi aa do uiścia 
Leny.

Jeżeli mimo uszkodzenia statku wyprawa ta do­
biegła szczęśliwie do końca, zawdzięczać należy 

' urządzeniom telegrafji iskrowej, dzięki której statki 
, pozostawały w stałym związku z stacjami rosyjiskie- 
mi. Ekspedycja miała dio dyspozycji także samolot.

Mum  or.
Nowe pieśni no stara nutę.

Mów do nas jeszcze.

Mów do nas jeszcze, wierni cię usłyszą, 
gazety z dumą słowa tw« zapiszą, 
uowe zapały wywołują dreszcz*.

Mćw do nas jeszcze!...

Mów de nat, jeszcze. . .  Już oa roku prawie • 
nie do Bogusia nie rzskieś łaskawie.
Dtlrmo świał czeka na twe słowa wieszczę 

Mów do nas jeszcze!. . .

Mów do nas. . .  Naszych oponentów roje 
jhż rozzuchwala to milczenie twoje, — 
czas, by pogromić i ująć ich w  kleszcze. —

Mów do nas jeszcze!. . .

M ów . . .  Twe pioruny zgłuszą Liebermana,
Kieraik, Róg, Witos padną na kolana,
Rybarski zamknie swe usta ziowieszoze. . .

Mow do nas jeszcze!..  ■
(„Żółta Mucna") 

---------O0O---------

CO DALEJ?
— Słyszałeś, że w =>dług opdnjl pewnego znakomitego 

ekonomisty w roKV 1932 osiągnęliśmy dno kryzysu?
-— To co tera* będzie?
— Teraz przebijemy dno.

•  «  *

PHŻECHWALKI.
W pewnym towarzystwie pan Jerzy opowiada, jak 

to jego zamieszkała na prowincji ciotka przez caty 
dzień enoaziłu po mieście, nie mogąc nigdzie zmienić 
stuzłotówki.
■ — Nie wierzcie mu — odezwa! się p. Władysław — 

cała hisiorja Jest zmyślona. Jerzj chciał tylko pochwa­
lić się, iż ma bogatą ciotkę.

SZEKSPIR.
Wspaniały amaryKański ośmiocylindrowy samochód 

pędził z szybkośch 100 kim po pewnej szosie angiel­
skiej. Nagle zatrzymał się tui koło przechod^cego 
wieśniaka.

— HaPo — zs.° olał automohUista — czy tą drogą 
dojadę do domt Williama Szekspira?

— Owszem, jedzie pan debrze, ale nie potrzebuje 
się pan tak śpieszyć — on już nie żyje.

Walne Zgromadzenie 
Ludowogo Towarzystwa Wydawniczego

„PIAST"
spółdzielni zarejestrewanej z odoow. udziałami w Krakowie 
odbędzie aią w  dniu 25 stycznia 1933 r, o godz. 11-tej 
w  południe w  iokalo spółdzielni w K.akowie, Mały Ry­

nek 4, * następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu, z ostatniego Walnego Z  grom -

drenie
2. Sprawozdanie Dyrekcji za rok administracyjny 193112,
3. Zamknięcia rachunkowe za rok gospodarczy 193112.
4. Uzupełniaiąey wybór Rady Nadzorczej i Komisji R e­

wizyjnej.
5. Dyskusja i wniosk*,
Zamknięcie rachunkowa 1 bilans za rok 193112 mołna 
przeglądnąć wczećniej vr biurze administracji „Piaatu. 

Prazas Rady Nadzerezej W incentJ W itos mp.

N E R W O L ^ i
Chemika dr. Franzosa jedyny rady­

kalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw

REUM ATYZM OW I
■łlucu z powodu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi i tp. Wszędzie 
do nabycia. Wyrób i główna sprzed aż|

APTEKA MIKOLASCHA
L w ów , Kopernika 1.

60 ( - )

Czi) chorobu płucne są uleczalne?
E Przy aitmis, katarze szczytów płuc, chronic ny- kaszlu, flegmie, długjtrwałam zachrypnięciu winien czytać każdy brwznrtfę (M  

pod powyższym tytutem. Autor p DR GUTMANN, b. naczelny lekarz Finsenowrkiego zakładu kuracyjnego wskazuje o|  
w sposób zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia t-eh ciężkich cierpień. Każdy cieroiący otrzymuje takową na 
żądanie darmo i bez opłaty porta. Należy nap:'sae pocztówkę (ofrankowarą 35 gi.) z podaniem doku dnegc adrean do; jjąą

PUHLMANN & Co, BEALIN 785, KQqig«ls4i a^se 25- 35 a. 40 (-) ||
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